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EUROPA WYWŁEKA SY 


IEDZ 


W błędnem kole odszkodowań wojennych i zastawów okupacyjnych 
Ewakuacja Nadremýi 


będzie uskuíecezniona na raig 


HAGA, 12 sierpnia. (Tel. wł.) 
Dziś o godzinie 16 odbyło się 
posiedzenie komisji politycznej. 
Na posiedzeniu tem postanowio 
no, że podkomisja prawnicza 
zbierze się jutro o godzinie 15 


Na temże posiedzeniu nastąpiła 
w dyskusji wymiana poglądów, 
dotyczących warunków  rozpa- 
trzenia sprawy ewakuacji Nad- 
renji; paczem posiedzenie odro- 
czono do środy. 


Zaglebie $aary 


przedmiotem rozmów Brianda ze Stresemannem 
PARYŻ, 12 sierpnia. (Tel. wł.) | Bartełot'em. W szezegółach roz 


Doneszą z Hagi, 


że minister | mowa ta dotyczyła warunków 


Stresemann wręczył Briandowi | zwrócenia Niemeom przed ter- 


memorandum w sprawie zagłę- 
bia Saary. Memorandum _ nie- 
mieckie jest bardzo krótkie i za 
wiera streszczenie rozmów w 
tej sprawie między amhbasado- 
rem niemieckim w Paryżu, a se 
kretarzem generalnym mini- 
sterstwa spraw zagranicznych | 


minem Zagł. Saary,  pozatem 
rozpatrzono propozycje przeł- 
ściowego systemu celnego i go- 
spodarczego. l 

Briand oświadczył Streseman 
nowi, że zbada powyższą spra- 
wę dokładnie. 


Koncert europejski 


na posiedzeniu tajnem 


HAGA, 11, 8. (Tel. wł.). Jutro 
odbędą posiedzenia delegac. belgij 
ska, francuska, angielska, i nie- 
miecka w celu przeprowadzenia na 
rad nad obecną sytuacją politycz 


ną na konferencji haskiej. 

Po południu zbiorą się na po- 
siedzeniu poufnem  ministcowie 
spraw zagranicznych Niemiec, Bel 
gji Francji i Angijt. 


na stanowisko zajęte przez Snowdena 


Przed środowem _— posiedze- | BERLIN, 12 sierpnia. (Tel. 
niem komisji politycznej odbę- | wł.) — Prasa w dalszym cią- 


dzie się 
FHendersena zebranie 
niemieckiej z przedstawicielami 
państw okupacyjnych w spra- 
wie omówienia warunków ewa 
kuacji. 

Pierwsze posiedzenie podko- 
misji prawniczej, która została 
wybraną na dzisiejszem posie- 
dzenia komisji politycznej od- 
będzie się jutro po południu. 

Na pesiedzeniach swych pod 
komisja prawnica zbada © ile 
Niemcy wykonały postanowie- 
nia traktatu pokojowego i u- 
chwali projekt techniczny ewa- 
kuaeji Nadrenii, Termin zosta- 
nie wymieniony, lecz termin 
zakończenia ewakuacji trudno 
będzie nstalić. 

Z powodu zbliżenia się termi 
nu następnej sesji ligi narodów, 
która odbędzie się w Genewie, 
liczą się w tutejszych kołach z 
rychłem zakończeniem konfe- 
rencji haskiej, aby poszczególne 
rządy miały czas na przygoto- 
wanie się do obrad ligi naro- 
dów. 


Tragiczny raid awionetek 


Dałszy ciąg lotu 


POZNAŃ, 12. 8. (TeL wł.) Na 
lotnisku w Ławicy wystartował 
niemiecki samolot „Junkers 50“ 
pilotowany przez lot. Roedera, któ 
ry bierze udział w międzynarodo- 
wym raidzie dookoła Europy. A- 
wionetka ta odleciała do Berlina 
o godz. 17 min. 39. Jako następne 
odleciały awionetki K 6 i K3. 
Włoski lotnik w drodze do War- 
szawy zmylił drogę i poleciał do 
Wrocławia a stamtąd dopiero 
przybył do Poznania skąd o godz. 
11 min. 58 wystartował do Berlina. 

Podczas wypadku lotniczego 
pod Wrześnią samolot uległ całko 
witemu zniszczeniu. Mechanik Lo- 
ewo odniósł rany kręgosłupa i 
znajduje się w szpitalu. 


Kanclerz Müller 

BERLIN, 12, 8. (Tel. wł.) W 
zdrowiu kanclerza Millerą  nastą- 
piła znaczna poprawa. Lekarze 
spodziewają się, że chory będzie 
mógł już za tydzień opuścić Klini- 
kę i udać się na dalszą kurację 
do jednego ze zdrojowisk. 


dookoła Europy 


WARSZAWA, 12, 8. (Tel. wł.) 
Dziś przylecieli do Warszawy, ja- 
ko etapu raidu awionetek dooko- 
ła Europy następujący uczestnicy 
raidu: o godz. 12 min. 51 lotnik 
niemiecki Lusser, o godz. 12 min. 
52 niemiec Jung na dwupłatoweu 
o godz. 12 min, 54 Siebel i 13 
min. 58 Poss. Odlecieli następnie 
do Poznania lotnicy niemieccy 
Kneer i Frytz oraz włosi Lombar- 
di, Donatti i Peary, 


O ZORG FAKE ROAR ENEA R REA RACE DYD ARA CA AO TĘ 
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Dziś i codziennie o godz. 9 wiecz. 


LASTAW SIĘ POSTAW SIET 


Wystawowa rewja W 2 częściach, 18 obrazach D-ra Parkera i Dyr. Unic'a. 


Udział przyjmują: pp. 
Dąbrowski, Szmar, Hajduga, 


Faleńska, 


Wiceprokuraforzy 
pp. Herman i Skabi- 
pzewski 


sędziami sądu okręgo- 
wego w Łodzi 
Warsz. kor. „Gł. Por.“ telef.: 
„Monitor Polski“ z 12 b. m. œ 
głasza nominacje  wiceprokurato- 
rów sądu okręgowego w Łodzi pp. 
Stefana Hermana i J. Skabiczew- 


skiego na sędziów tegoż sądu. 


Jurdzińska, Pilatti, 


Puchniewska, Skorasińska, Szmarówna” 
Matuszkiewicz, Melina, Skorasiński, Staszewski, Suwalski, Tatarkiewicz 
i Winawer, oraz zespól baletowy i chór oryginalnych cyganów. 


Orkiestra pod batutą Z. Białostockiego. 
Powrót tramwajami zapewniony ! 


Dekoracje K. Mackiewicza. 
Widownia absplufnie zabezpieczona na wypadek niepogody- 


pod przewodnietwem |gu omawia przebieg konferen- 
delegacji | cji haskiej, uważając obecną sy 


tuację jako znacznie pomyślniej 
szą. Najniebezpieczniejszy mo- 
ment iu yzysu konferencji został 
już zażegnany. 

Dzienniki niemieckie przyta- 
czają przemówienie ministra 
Curtiusa na posiedzeniu komi- 
sji gospodarczej. W swem prze 
mówieniu Curtius odtworzył wo 
bec delegacji angielskiej możli- 
wość kompromisu i zaznaczył 
zgodę Niemiec na dawne utrzy- 
manie postulatów planu Davesa 
Niemiecki minister wskazał 
Snowdenowi na konieczność 
przestudjowania w podkomisji 


sprawy cen węgla reparacyjne- 
go i sprawy  moratoryjnych 
świadczeń rzeczowych. Niemcy 
sianowczo sprzeciwiają się pod 
niesieniu ciężarów, wskazując 
na trudne położenie gospodar- 
czę Rzeszy. 

W polemice z min. Snowde- 
nem w sprawie kryzysu gospo 
darczego Anglii, min. Curtius 
wskazał, że Niemcy przechadzą 
w jeszcze gorszym stopniu kry 
zys gospodarczy. Ich procento- 
wy udział w międzynarodowym 
handlu zagranicznym od cz3: 
sów przedwojennych w silnym 
stopniu spada. -Pozatem. Nieme» 
przechodzą silny kryzys w yl 
nictwie į notuja duży wzrzał 
bezrobocia 


Morgan pośrecdmiicichi 


pomiędzy Anglją i Francia 


LONDYN. 12 sierpnia. (Tel. 
wł) — Wiadomość o odrocze- 
niu posiedzenia komisji finan- 
sowej konferencji haskiej do 
środy wywarła w tutejszych ko 
łach politycznych wrażenie ul- 
gi. Powszechnie obawiano się, 
że dojdzie wogóle do przerwa- 
nia całej konferencji do czasu 
sesji ligi narodów. 


Fakt odroczenia obrad komi 
sji finansowej do środy dał 
dowód, że prace zaczynają się 
rozwijać pomyślnie i w chwili 
obecnej jest dość szans na cho- 
pólne porozumienie. Krąża 
pogłoski, że Morgan ma przy: 
jać na siebie rolę pośrednika 
między stronami. 


„Liwodowym madiieeg gotoh 


nazywa Ameryka angielskiego ministra 


NOWY JORK, 
(Tel. wł.) — Prasa amerykań- 
ska z oburzeniem ocenia stano- 
wisko Snowdena na konferen- 
¿ji haskiej. Ministra skarbu 
Snowdena w związku z jego 
nieprzejednanem stanowiskiem 
w sprawie planu Jounga nazy- 


12 sierpnia. 


M: 
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A ` PE 9 
wają dzienniki „zawodowym 
mącicielem pokoju“; który dro 
gą własnej dyktatorskiej polity 


ki zraża sobie inne mocarstwa. 
OUES EWIREPATOTKURŁYZ I" IRFAN ST a 


Wieść z kraju 
wiecznych lodów 


Byrd depeszuje z bie- 
guna południowego 


NOWY JORK, 12 sierpnia. — 
(A. W.) — Stacja nadawcza 
komandora Byrda nadała nastę 
pującą depeszę: 

„Żyjemy w warunkach bar- 
dzo ciężkich. Panuje silny mróz 
i niesłychanie gwałtowne wia- 
try. Wiatr jest tak silny, że wni 
ka poprostu wszędzie. Schronić 
się przed nim absolutnie nic 
można. Po długiej, nieprzerwa 
nej nocy, widzimy już obecni 
trochę zmierzchu, a nawet do: 
strzegliśmy raz promienie sło 
neczne. Trudno wyrazić radość 
z jaką patrzyliśmy w połudn'' 
na jasną smugę“. 


l 


ARONO 


powrócił 


Całość w jednym programie! 
Dziś i dni następnych ! 
Największe arcydzielo świata !!! 


Film nad filmy, imponuje bogactwem, 
zdumiewa techniką, zachwyca 
artyzmem p. t. 


MELINGI 


NIBELUNGI są 
wielkiej sztuki 

NIBELUNGI — to poezja czarująca 
nas z ekranu, poezja w swojej 
filmowej postaci. 


wielkiem dziełem 


W rolach głównych: 


Paweł Richter, 
Bernard Gcetzke i inni 


Orkiestra znacznie powiększona 
pod dyr. p. KANTORA. 
Początek o godz. 5-ej pp, w sob. 
i niedz. od 12-cj pp. 

Tleny miejsce w sobotę i niedz. 
od 12—8 1 zł i 50 gr. 


Uwaga: (eny zniżone! 
OOOOOOOOACOGE 
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10-lecie republiki niemieckiej 


Dziesięć lat upływa ed chwi- dało w majestatycznym gma- kiedy nowa republika w marcu 


li, gdy prezydent Rzeszy 
mieckiej Fryderyk Ebert podpi- 


nie- |chu teatralnym, 
wspaniały pomnik | 


przed którym 
wznosi się 


|1920 roku byla w powaźnem 
niebezpieczeństwie z okazji wy 


sał dn. 11 sierpnia konstytucję |ze słatuami Goethego i Schile- |buchu puczu osławionego Rap- 


ratyfikowaną dnia 31 lipca 
przez narodowe zgromadzenie 
w Weimarze, Soejalni demokra 
ci, centrum i demokraci, roz- 
porządzający 262 mandatami 
głosowali za przyjęciem. pad- 
czas gdy niemieccy nacj.. nie- 
miecka partja ludowa, agrarju- 
sze bawarscy i niezawiśli sacja- 
liści, w liezbie 75 posłów, wypa 
wiedzieli się przeciw konstylu- 
cji. 


Burza rewoluch szałała jesz- 
eze w kraju. Zaciekłe walki 
spartakistów były wyraźnym 
powodem tego, żę narodowe 
zgromadzenie. pomimo wysił- 
ków. nie zasiadło w Berlinie, 
słalicy Rzeszy, leez w dalekim. 
skromnym Weimarze. A ied- 
nak, redzinne miasto wielkiego 
niemicekiegn wieszcza Goethe- 
go nie bez powodu zostało wy- 
brane na siedzibe zgromadze- 
nia, Już podczas wielkiej wojny 


świałowej słyszało się często, 
zwłaszcza zagranicą, ciekawą 
antytezę: Bismarck — Goethe. 


i oto teraz gdy Rzesza potężne- 
go Bismarcka leżała w gruzach, 
nazwisko i duch Gocthbego jaś- 
uiały przecudnym blaskiem 
nad niczniszczalnym _ doroh- 
kiem niemieckiego narodu. 


Zgromadzenie narodowe zasia- 


ra.  Genjusz miał czuwać nad 
historvycznem dzielem przedsta- 
wieieli Indu i podkroślić uroczy 
Ście webec zagranicy. że dla 
Rzeszy nastaje  nbecnie nowa 
epoka. 


Pa diugich wabaniach i œ- 
strych dyskusjach zdecydowa- 
ne się w Weimarze na przyję- 
cie warunków pokoju, Tanı toż 
zesłał wybrany pierwszy prezy- 
dent Rzeszy. przywódca robot- 
ników Ebert, nic jednak nie by 
ło tak wyraźnym wskaźnikiem 
zmian przyszłaściowych, jak na 
wa ropublikańska nsfawa. któ- 
rej fundamentalny projekt po- 
chodz” od Hugona Preussa, b. 
ministra spraw wewn. Rzeszy. 
Ona to dała wewnętrznie zbu- 
rzonemu naństwn niemieckie- 
mu  pożadaną konsolidację, 
przyczyniajae się da zażegnania 
wałk spartakistów i niezawi- 
słych spefalistów o republike 
rad. Podsyczny przez Moskwe 
bolszewizm zniknął w dość 
szyhkiem tempie. Strejki i zabu 
rzenia, będące nietylko konse- 
kwencja gospodarczego skolala 
nia, spowsdowaneso wojna 
światowa, lecz  ielnocześnie 
Środkiem do walki pomiedzy de 
moekratyczna i dyktałorska pali 
tyką przygłasły stopniowa. a 


| Pm zwatrły się demokratyczne 
warstwy republiki w obronie 
wywalczonej władzy. Stawiw- 
szy czola komunistycznym bu- 
rzom, oparła się równie mężnie 
atakom prawicy, rałując temsa- 
men: Weimarską konstytucję. 


Do tej chwili, pe upływie lat 
dziesięciu, stoją ramię przy ra- 
mieniu te same trzy partje, ja- 
ko straź republikańskiej kon 
stytucji: socjaldemokraci, cen- 
trum i demekraci, ocienieni 
wspólnym państwowym szłan- 
darem czarno - czerwono - zło- 
tym, Oni. jedyni, po sromotnej 
klęsce Niemiec ujrzeli ratunek 
i przyszłość w ideach demo- 
kracji, co zdaje się jest najwię- 
ksza zasługa socjalnych demo- 
kratfów. którzy jako partja ro- 
botnicza nie podlegli nacisko- 
wi pobrałymczych radykałów, 
partji niezawisłych i terorowi 
spartakistów. lecz raczej przy- 
jeli na swe barki odium zbała- 
muconych mas, gniotąe w za- 
rodku rewolucje, przygotowy- 
wasg przez partje skrajne we- 
dług recepty sowieckiej: zapro- 
wadzenia w Niemczech dykta- 
tury proletarjatu. Nie zapom- 
nieli swego starego demokra- 
tycznego credo. a rozpisanie 
wyhorów do ustawodawczego 


Senfymenfalny parawanik Francji 


Psychiczne podłoże konfliktu ansielsko-francuskiego w Hadze 


Jak już doniosły depesze, Ha 
mą przeżywała ostry konflikt 
między angielskim ministrem 
skarbu, Snowdenem, i jego fran 
cuskim kolegą, Cheronem. Gro- 
ziło nawet całkowiłe zerwanie 
konferencji i wyjazd delegacji 
angielskiej, Źródłem tego star- 
cia było oświadeęzenie Cherona, 
że wszystkie mocarstwa. biorace 
udział w planie Younga, ponio- 
słv już ciężkie ofiary i że An- 
glja, jeśli zrezygnuje z odle- 
głych dostaw rzeczowych, to w 
nowym planie spłał otrzyma 
pełne pokrycie swoich preten- 
sji. sprecyzowanych w nocie 
Balfoura. 

Na to przemówienie odpowie 
dział Snowden w bardzo agre- 
sywny sposób. Zaprzeczył on, 
jakoby rzeczoznawcy angielscy 
kiedykolwiek otrzymali jakieś 
instrukcje od swego rzadu. i 
nazwał interpretacje noty Bal- 
foura przez ©herona niedopnsz 
czalną. groteskową i śmieszną. 
(perfectly ridiculous). 

Konflikt został zalagodzony, 
Snowden, tłomacząc się. że wy- 
powiedziane przezeń słowa nie 
maja w języku agielskim obra- 
źliwego charakteru, wycofał 
wspomniany zwrot z protokułu. 
Ale to starcie posiada daleko 
głębsze podłoże, któremu warto 
kilka słów poświęcić, bowiem 
psychicznej różnicy w pogla- 
dach na pewne sprawy nie da 
sie tak łaltwo usunąć. 


Snowden wycofał parę słów* 


7 protokułu, ale twardo i nieu- 
błaganie stoj przy swojem „nie 
możemy. Nie oszczędzając 
sprzymierzeńca, prezentuje on 
Francji rachunek angielskiego 
podatnika za okazaną pomoc 
wojenną. Dla niego, jako mini- 
stra pracy. plan Younga jest 
budowlą, którą kapitaliści ame 
rykańscy skonstruowali jedy- 
nie pod tym kątem widzenia, 
aby wierzyciele z za oceanu bez 
zwłoki otrzymać mogli procen- 
ty od kapitału. który Ameryka 
inwestowała w wojnie świąło- 


=h 


Ten punkt widzenia 


Anglja | Heriot oświadczył, że zwycięz- 


rozumie i w miarę możności |ca, trzymający zwyciężonego 
stara się zabezpieczyć swoje |na łańenchu, jest sam tym lań- 
interesy. Inaczej jest, jeśli cho- |euchem związany. — to Snow- 


dzi © francuskiego sprzymie- 
rzeńca. 

Polityka Francji, przyzwycza 
jona oddawna do operowania 
sentymentem. odczuwa boleśnie 
uznanie długów wojennych. Na 
wet tak rozsądny polityk, jak 
Heriot, w dniu 18 lipca wygło- 
sił w izbie żałosne oświadcze- 
nie. z którego wynikało, że wra 
żliwość Francji zawsze się bro- 
nić będzie przeciwko moralne- 
mu uznaniu długów. 

„Francja, wołał Heriot wśród 
burzłiwych oklasów całej izby, 
może być dzisiaj nazwana ma- 
ter dolorosa zwycięstwa!“ 

Dla takiej polityki uezucio- 


wej anglik Snowden nie posiada 
duszy. 


zrozumienia i Jeśli 


a YA EE O O 


den chce poprostu łańcuch ten 
wogóle zerwać.  Anglja już za 
rządów  konserwatywn. wielo- 
krotnie dawała do zrozumienia, 
Że gotowa jest skreślić wszyst- 
kie dhugi międzysojusznicze i re 
paraeyjne. jeśli pozostałe naro- 
dy uczynią to samo. Kita wie, 
czy nie byłoby to jedyne zała- 
twienie sprawy, mogące uspo- 
koić i zadowolić niemal wszyst 
kie zainteresowane narody. 

Ale trudno sobie wyobrazić, 
aby metody, na które są nasta- 
wieni dyplomaci, konferujący 
dzisiaj w Hadze, mogły dopro- 
wadzić do takiego rozwiązania. 


Większość tych dyplomatów 
wciąż jeszcze ubóstwia kompro 
misy i formułki. a Snowden, 


ta 27 


È 


Hsing. 


którego żądania, popierane 
przez cały jego naród, postada- 
ja przynajmniej jasność į jedno 
znaczność, — Snowden pozo- 
stanie w Hadze napewno odo- 
sobniony. 

Wiele jeszcze wody upłynie, 
zanim angielski realizm gospo- 
darczy przewróci francuski pa- 
rawanik sentymentu. Dopiero, 
gdy ło się stanie, sajusznicy 
znajdą wspólny jezyk, który po 
zwoli im szybko dogadać się 
w najważniejszych sprawach. 
Wtedy Snowden będzie mógł 


|szybko załatwiać sprawy i wra- 


cać do domu, nie potrzebując. 
jak obecnie w Hadze, skarżyć 
się, że nie może marnować dro- 
giego czasu na łokciowe prze- 
mówienia, bowiem pilne spra- 
wy czekają na jego powrót do 
Anglji.. 

M. D. 


Minister przemysłu 1 handiu Rumunji, p. Madgearu, któremu podlega gen. dyrekcja kolei państwo- 
wych w Rumunji, złożył wizytę wieeministrowi komnnikacji W. Czapskierm w towarzystwie dyr. (lep. 
przem. p. Popescu. Na zdjęciu naszem od lewej do prawej: dyr, dep. Popescu, wieemin. Czapski, min. 


zgromadzenia narodowego, zbro 
czone bardziej obficie krwia. 
niż każdy dotychczasowy czyn 
rewolucyjny, było Środkiem do 
celu, aby w politycznym chao- 
sie stworzyć fait aceompli na 
korzyść demokratyczno - parla 
mentarnego systemu. 


Lod niemiecki tęsknił da uno 
rządkowanych  słosunk. rządo- 
wych, uginając sie pod brzemie 
niem konsekwencji wojny i blo 
kady. Dowodem tego było 37.9 
proc. głosów. oddanvch za so- 
ciaistami wiekszości, tak że 
weszli da zgromadzenia naredo 
wego w sile 163 posłów, Iwe- 
rząe potege. jakiej nie uzyskali 
nawet po złaczeniu się z nieza- 
wisłymi. W Weimarze idea de- 
mokratyzmu została weielona. 

„Władza maństwowa pocho- 
dzi od ludu. Ota dewiza fan. 
damenlalna, na której spoczy- 
wa weimarska  konstvtucja, 


Wworawdzie charakter unitarny, 
iski Preuss chciał nadać kon 
stytucji. został przez poiedyń 
cze państewka Rzeszy (Rawa. 
rja) silnie zredukowany. jedna- 
kawoż rikt nie odważy! sie za- 
czepić głtőwnei tezy kansłytn- 
cyjnej: suwerennośc! Ida. Pre- 
zydent Rzeszy, rada Rzeszy i 
parlament są organami wyko- 
nawczemi woli ludn. Orozyryi- 
na reskcia nie może strawić te- 
to systemu, chociaż napewno 
byłaby sie pogodziła z parla- 
mentarna formą rzadu, gdyhv 
nie zawierała demokratycznych 
zasąd. Przypuszezajac. że pieta 
Achillesowa reprhlikąńs%ie3 
konstytucji jest władza nrerv- 
denta, stara się usilnie o rozszo- 
rzenie jego komnefene'j. notte. 
daige nadzieje w Hindenbu""e: 
iest jednak rzecza nown=- “^ 
Hindenburg byłby raezei osts. 
tnim czynnikiem. bhłióry"= 
kwestiach konstytucytnvch zs- 
iat głos odmienny ad odu i 
od parlamentin Rzeszy. Przo**"- 
ga bowiem. złożona przez Hin- 
denburga na konstytucje wel- 
marska jest najlepszą rekoimia 
i naipewniejszą nieczęeja, jaka 
uzyskać mogła. Reakcyjne pa- 
dziecie zostały pogrzebane, bn 
gdyby istniał był zamiar umo- 
źliwienia snadniejszego przy ję: 
eia konstytucji przez masy, Sen 
tvmentalnie przywiązane do mi 
nionych czasów cesarskiej 
świetności, to nie możnaby te- 
so uczynić leniej jak przez wy- 
hór Hindenburga na prezydenta 
Rzeszy, wskutek czego w pierw- 
szym rzędzie zmniesza się w 
Niemczech z roku na rok mo- 
narchistyczny duch wojskowy: 
a jeśli niemieccy nacjonaliści i 
niemieccy ludowcy usil. go po- 
nownie wzmocnić i zorganizo- 
wać, to w każdymbadź razie za 
pewniają, że tem samem niç 
zamierzają przedsięwziać agre- 
sywnych kroków przeciw kon- 
stytucji. Kotwica konstytueji 
spoczywa dzisiaj w głebinach 
ludu. Narodziła się wśród krwa 
wych wałk. przetrwała zaciekle 
boje i. jako żywota forma žy- 
cia państwowego stała się osła 
ią niemieckiego ludu. 


Przed dziesięciu laty nie by- 
ło jeszcze wiadomo, czy lud. 
znoszący przez tyle lat jarzma 
Hohenzollernów jest „dajrza- 
Iy“, czy dorósł dą wyżyn kon- 
styfucyjnega narodu, dziś jed- 
nak, po npływie dziesieriołecia 
można Śmiało twierdzić, że prn 
wa zasadnicze i prawa wolności 
sa w stanie wychować lud So 
spożywania z korzyścią 0wo- 
ców suwerenności. Gdzie raz de 
mokracia zapuścj głehokn swo- 
je korzenie. tam roŚnie i rozwi- 
ja się na przekór wszystkim 
bezprawiom i zamaichom czy t 
hitlerowców, czy komunistów. 


cs. 
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Na Dalekim Wschodzie znowu ogień 


Sowiety nie prowadzą żadnych pertraktacji z Chinami 


Udają się oni do Chabarowska, 
gdzie zajmą się organizowaniem 
oddziałów armji białej do wałki 
z sowietami, 


dzi z Chinami żadnych  pertrakta 
cji ani urzędowych ani półurzędo- 
wych. Na pytanie w kwestji poło- 
żenia zagranicznego Karachan o- 
świadczył, iż nadeszła drogą tele: 
foniczną do Moskwy. wiadomość, i; 
w niedzielę kilka oddziałów biał 
gwardzistów zaatakowało poste- 
runki sowieckie; w czasie starcia 


ty specjalnej armji Dalekiego 
Wschodu okazały się rzeczywisto- 
ścią, Dowódcą tej armji został 
gen. Błuechner były adjutant ko- 
mendanta ukraińskiego okręgu 
wojskowego. Gen, Bluechner opu- 
ścił już Charków i wyjechał celem 
objęcia dwództwa. 


szą, że wojska rosyjskie w sposób 
demonstracyjny posuwają się 
wzdłuż granicy. Lotnicy sowieccy 
w dalszym ciągu dokonywują 1o- 
tów ponad terytorjum  Mandżurji. 
Gubernator Mandżurji zażądał po- 
siłków wojskowych, 


LONDYN, 11, 8, Wedłuy nade- 
szłych tu wiadomości z Szangha- 
ju sytuacja na Dalekim Wschodzie 
uległa znacznemu pogorszeniu. 
Władze chińskie ogłosiły stan wy- 
jaątkowy i wojenny na terytorjum 
kolei wschodnio-chińskiej. 


Wczoraj w odległości 200 kilo- 


Krwawe starcie 


RYGA, 11, 8, Dziennikarze za- 
graniczni w Moskwie uzyskali dziś 


metrów od Charbina wykoleił się 
pociąg towarowy. W daiszym cią- 
gu aresztowań policja chińska za- 
aresztowała 3 sowieckich funkcjo 
narjuszy kolei podejrzanych o a- 
zitację sowiecką, Z Nankinu dono- 


Prof. Ernst Haeckel 


(zn FOO era 


genjalny przyrodnik, zmarł 
9 sierpnia przed 10 laty. 


Sowiecka „Armia 
Dalekiego Wschodu 


RYGA, 11, 8, Według nade- 
szłych tu wiadomości lansowane 
pogłoski o stworzeniu przez Sowie 


Biali jadą pomagać 
chińczykom 


PARYŻ, 11, 8. W dniu dzisiej- 


szym opuściło Paryż 200 emigran- 
tów rosyjskich ze ster oficerskich, 


wywiad z zastępcą komisarza do 


spraw zagranicznych Karachanem, 
na temat sytuacji pomiędzy China 


mi a Sowietami. Karachan stwier- 
dził, iż rząd sowiecki nie prowa- 


Reklama jest kluczem do dobrobytu świata 


Kongres reklamy w Berlinie 


5.000 delegatów z całego Świata 


Otwarto w Berlinie pierwszy 
wielki kongres „International Ad- 
vertising  Association*, wielkiej 
instytucji reklamowej, mającej sta 
łą siedzibę w Nowym Jorku. 

Co 5 lat związek ten urządza 
kongres swój w Europie, a w b. r. 
wybór padł na Berlin. 

Organizacja kongresu w stolicy 
Niemiec zajmowały się liczne ko- 
misje i komitety pod prząwodnic- 
twem b. kanclerza Rzeszy, dr. 


le Luthera oraz b. ministra 


Rzeszy, dr. Rudolfa Krohne'go. W 


Muzeum 


Miciciewicz 


w murach pobazyljańskich w Wilnie 
W celi Konrada urządzony był... ustęp 


WILNO, 12 sierpnia. (A. W.) 
Okręgowa dyrekcja robót pu- 
blicznych w Wilnie postanowi- 
łą przejąć od prawosławnego 
seminarjum duchownego w Wil 
nie 4 pokoje w murach pobazy! 
jańskich, w których ongiś prze 
bywał Adam Mickiewicz. W 
skład tych czterech pekoi wcho 
dzi również t. zw. „cela Konra- 
da*, 

Zaznaczyć wartu, że w latach 
192928 zajmowało  pokcje te 


gimnazjum białoruskie, a w sali 
Konrada urządzony był ustęp. 

Obecnie przys.ąplono już da 
remontu odebranych objektów. 

Bawiący w W'lnie wnuk Ada 
ma Mickiewicza, dr. Górecki, 
ofiarował dla muzeum Mickie- 
wicza, które ma być urządzone 
w odebranych od seminarium 
pokojach, totel, będaey własno- 
ścią poety i jego oryginalny bi- 
let wizyłowy. 


Zdredzony maż kładzie trupem 
uwodziciela swej żony 


poczem sam padaod kuli ścigającego go policjanta 


LWÓW, 12 sierpnia. (Tel.) — 
Dziś w godzinach rannych mia- 
ła tu miejsce strzelanina, ofia- 
rą której padły dwa życia ludz- 
kie. 

Konduktór tramwajowy, Sta- 
nisław Podwyszyński, spotkaw 
szy przy ul. Legionów (dawna 
Karola Ludwika) listonosza, na- 
zwiskiem Józef Dorosz, strzelił 
doń sześciokrotnie, kładąc go 
Irupćm na miejscu. 

Na widok usiłujących go 
przytrzymać przechodniów Pod 
Miorre rzucił się do uciecz- 

i. 


ggg? | mu żonę, co spowodowało, i 
43 s Ń ii zdradzony zapałał do listonosza 


Żądajcie 


„KŁOS Porannego” 


w budce z wodą sodową tuż 


Odgłos wystrzałów zaalarmo- 
wał znajdującego się w pobliżu 
policjanta, który — blegnąc na 
miejsce wypadku — natknął się 
na  Podwyszyńskiego. Gdy 
|na wezwanie do zatrzymania 
się Podwyszyński skierował ku 
posterunkowemu, nazwiskiem 
Andrzej Rydz, rewolwer, poli- 
cjant zrobił użytek z trzymanej 
w ręku broni, raniąc uciekają- 
tego w pierś. Rana okazałd się 
ciężka. Odwieziony do szpitala 
Podwyszyński mimo usilnych 
zabiegów lekarzy w godzinach 
ponpałudniowych zmarł. 

Tło tragedji jest następujące: 
Dorosz uwiódł Podwyszyńskie- 

iż 


nienawiścią, która znalazła uj- 
ście w fakcie mordu. 

Dorosz był uczestnikiem wal 
ki o obronę Lwowa, kawalerem 
Krzyża Walecznych. oraz sekre 
tarzem związku niższych funk- 


przy przystanku tramwajowym.  cjonarjuszy pocztowych. 


komisjach zasiadają kierownicy or 
ganizacji reklamowych najwię- 
kszych przedsiębiorstw przemysło- 
wych, wydawniczych,  dziennikar- 
skich i sztuki z całych Niemiec. 
Kongtes (ten zgromadzik 5,000 
delegatów z całego świata, Gdy 
kongres światowy reklamy, odby- 
ty w 1924 r. w Londynie, miał za 
hasło: „Trud in advertising", co 
znaczy: „Prawda w reklamie", œ 
becny kongres w Berlinie obrał 30- 
bie za motto: „Reklama jest klu- 
czem do dobrobytu świata". 
Hasło to usprawiedliwiają dane 
statystyczne, zebrane przez gone- 
ralnego dyrektora „New Jork 
Trust Company“, który wy. 


iż wydatki Stanów Zjedn. ną o- 
głoszenia w rozmaitych wydawnie- 


twach perjodycznych jak dzienni- 
PIZZY ETET R E TT. WICIE ZP YZZA 


Marsz. Daszyński 


na wypoczynku 
w Nałęczowie 


Warsz. kor. „Gł. Por.* telef.: 

Marszałek sejmu p, Daszyński 
wyjechał na kilkudniowy urlop 
do Nałęczowa i zamieszkał w sa- 
lonach reprezentacyjnych w pała- 
cu Małachowskich. . 


Dziennikarze esfońscy 
zwiedzają Polskę 
Warsz. kor. „Gł. Por.“ telef.: 


Wczoraj przybyła do Warszawy 
wycieczka siedmiu dziennikarzy 


|estońskich. Goście zwiedzili mia- 


sto i jego zabytki. Po obiedzie, 
wydanym przez syndykat dzienni- 
karzy warszawskich, koledzy e- 
stońecy wyjechali do Gdyni. 


Losy wyroku 
na p. Czechowicza 
Warsz. kor. „Gł. Por.“ telef.: 


Kancelarja Trybunału Stanu 
przesłać ma. sejmowi odpis wyroku 
w sprawie b.- ministra Ozechowi- 
cza. Akta sprawy przesłane zosta- 
ną kancelarji sejmowej po powro- 
cie z urlopu prezesa trybunału sta 
ru p. Supińskiego, t. j. w pierw- 
szych dniach września. 


ki, tygodniki, pisma fachowe i tp., 
oraz na reklamę zewnętrzną, czy- 
li plakaty, reklamy ruchome itp., 
wynoszą 6 miljardów marek zło- 
tych. Porównując te dane z dane- 
mi niemieckiemi dziennki berliń- 
skie utrzymują, że Niemcy na ten 
sam cel wydają około 2 miljardów 
marek złotych. Daje to miarę po- 
tęgi reklamy światowej i donio- 
słości obecnego jej kongresu dla 
zbytu wielko-przemysłowego a ża- 
razem eksportu i imfortu świato- 
wego. 


nowego złożenia 


Warsz. kor. „Gł. Por.“ telef.: 

Przed kilku dniami przybył do 
Poznania gen. Górecki, aby pòd- 
dać się operacji nowego złożenia 
rogi. Jak wiadomo, gen. Górecki 
przed kilku miesiącami złamał no- 
gę na ulicy Poznania, gdzie go le- 
czone przez czas dłuższy. Wbrew 


2 żołnierzy sowieckich została za- 
bitych zaś 10 rannych, Wobec po- 
wyższego zarządzono niezwłocznie 
pościg za oddziałami białogwar 
stów. 


George b. Harrison, 


gubernator Federal-Reserve-Bank 
który podnióst dyskonto z 5 no 
6 procent 


Gen. Górecki poddał sie operacji 


nogi po złamaniu 

opinji lekarzy gen. Górecki, pra- 
gnąc jaknajszybciej powrócić do 
pracy w Banku Gospodarstwa Km 
jowego, nie dokończył leczenia, 
wskutek czego noga zrosła się nie 
prawidłowo. Nowa operacja miała 
na celu usunięcie wad poprzednich 
Zabieg chirurgiczny udał się doske 
nale. 


Jak to było w cyrku! 


Wczorajsze rezultaty walk w turnieju zapaśniczym 


Wczorajszy dzień w cyrku 
na pl. Dąbrowskiego obfitował 
w niebywałe wprost. „sensacje“. 

Największą powinna była 
być walka Czarnej Maski z Po- 
oschoffem. Pomimo jednak wy 
siłków, wypadła ona bardzo 
blado i nie „wzięła“ zupełnie 
publiczności. 

Obaj walczący mocno się po- 
cili, publiczość również, ale 
pp. atleci, jako, że ludzie moc- 
niejsi, dłużej w tym upale mo- 
gli wytrzymać. Pooschoff wal- 
czył spokojnie, ale gdy go nie- 
znajomy zapaśnik począł zbyt 
energicznie uraczać makarona- 
mi, wyrżnął biedaka w ucho, aż 
tajemniczy Dżems wyleciał do 
publiczności szukać ratunku. 

Walka toczyła się godzinę, po 


tem przeszłą na punkty. Pan X |. 


raz uchwycił Pooschoffa za 
głowę i pociągnął do parteru. 
Drugi raz udało mu się to samo, 
potem znowu Pooschoff z ko- 
lei doprowadził do parteru Czar 
ną Maskę. Dalej nieznajomy 
dwa razy przerzucił Pooschofa 
przez głowę, gdy zaś ten ostatni 
chwytał przeciwnka, ten uciekał 
z areny, co mu się zresztą w zu- 


pełności udawało. 
Publiczność zajęła wkońci 
zdecydowaną postawę i gdy sę 


dzia ogłosił zwycięstwo Czar: 
nej Maski liczni widzowie po- 
częli opuszczać cyrk. Śmiało 


rzec można, że walka Pooschof- 
fa z nieznajomym zapaśnikiem 
powinna mieć nieco odmienny 
przebieg. W każdym razie rezul 
tat nie był miarą sił.  Pinecki 
przez 20 minut nie mógł zało- 
Żyć nelsona Garkowience. który 
robił z wielkim nelsonistą, co 
tylko chciał. Walka pozostała 
bez rezultatu, 

Młody chorwat Stibor po 45 
minutach walki ułożył wielkie- 
go litwina Michaelisa na oby- 
dwie łopatki, zasłosowując w 
parterze przerzut przez głowę. 

Dziś walczą następujace pa- 
ry: Pinecki — Czarna Maska, 
Sztekker — Pooschoff (walka 
odwcetowa na żądanie Sztekko- 
ra) i Willing — j 
(decydująca). 

Według „wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, pierwsza walka 
będzie nierozstrzygnięta, w II 
parze zwycięży Sztekker, a w 
HI-ej Garkowienko. 


1 


Garzowienzo 


. UOR 


W Warszawie odbył się uroczy- 


sty obchód piętnastolecia istnienia 


1 pułku sowolężerów im. Marszał- 
ka Połski Józefa Piłsudskiego, 
przekształconego, jak wiadomo z 
1-go puiku ułanów leejonów pol- 


LIDJA SEJFULINA 


KALEKA 


(Ciąg dalszy), 


Saszka zamienił z grubą ko- 
bietą zaledwie kilka słów, a już 
przyniesiono drzewo. Wesoło 
taszczył on wielkie wiązki do 
stodoły. Wiedział już, że Amfisa 
należała do nich; do ludzi pro- 
stych, była dozorczynią. Napę- 
łzał ją więc do pracy. 

— No, no, trochę prędzej! 
Życie w Rosji sowieckiej jest 
trudne, a ty jesteś z przodu tak 
samo okrągła, jak z tyłu! Pew- 
no jesz porządnie! Trzeba to 
teraz wytrząść! 

W słodole probował się na- 
wet do niej zalecać. Anfisa 
zdrową pięścią uderzyła go i 
pociasnęła za ucho, 

— Ty, młody piesku! 
mleko pod nosem i już 
zachciewa... 

Zaskoczony odpowiedział: 

— Zobacz, już wyrastają mi 
wąsy! A chciałem tylko... tobie 
zrobić przyjemność, 

Jednak Anfisa zdobyła sobie 
jego szacunek i zaufanie. Nazy 
wał ją teraz „cioteczką”. 

— Połóż to tutaj, cioteczko! 
I nie bądź na mnie zła. Nie 


Masz 
ci się 


(na lewo u góry): Przybycie I Mar 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego 
(3). Marszałek przechodzi przed 
frontem zgrupowanych oddziałów 
w towarzystwie gen. dyw. Kona- 
rzewskiego (1), płk. Beliny Praż- 


mam rodziny, nikt mie nie wy 
chowywał, miałem do czynie- 
nia tylko z lekkomyślnemi ko- 
bietami. Gdzie taki chłopak, 
jak ja, mógł spotkać przyzwoi- 
tą kobietę? Czy cioteczka jest 
wdową, czy też mąż żyje? 

— Mój mąż jest żołnierzem, 
wkrótce przyjedzie na urlop. 
No, już dobrze, nie potrzebujesz 
się tłomaczyć. Układaj drzewo, 
a jak skończysz, pójdziemy na 
herbatę. 

W malutkim pokoiku Anfisy 
pił Saszka kawę  żołędziową, 
jadł czarny chleb, pełen źdźbeł 
słomy i bawił się z trzyletnim 
synkiem dozorczyni. Mały Pie- 
tja odrazu przyjął go do swego 
serduszka. Twarz Saszki zupeł- 
nie się zmieniła. Jego prawe o- 
ko przestało zezować,, głębokie 
zmarszczki z czoła zniknęły, a 
śmiech jego stał się szczery i 


serdeczmy. 
Anfisa po większej części 
znajdowała się w sieni, ale 


często przychodziła zajrzeć do 
izdebki i uspakajała rozkrzy- 
czanych chłopców, 

— Nie tak głośno, małe głup- 


13, VII. 


»mowskiego (2), płk. Karcza (3) i 
kpt. Sosińskiego (4); (na prawo u 
góry: Defiłada szwoleżerów i béli- 
niaków przęd Marszałkiem Piłsud- 
skim (x), prowadzi defiladę płk. 
sztabu gen. Wieniawa Długoszow- 
ski (xx); (na lewo n dołu): Akade- 


taski! Tu wszelkie hałasy są 
wzbronione! 

Pietja wkońcu zmęczył się i 
zasnął w. ramionach  Saszki. 
Saszka ostrożnie ułożył go na 
łóżku, przykrył kołdra i stojąc 
obok, patrzył na malca. Na twa 
rzy Saszki pojawił się dziecię- 
cy błysk, Gdy weszła Anfisa, 
zawstydził się. 

— Bardzo lubię dzieci, ció* 
teczko! Nie mają one w sobie 
złości. 

— Gdy się ożenisz- i będziesz 
miał swoje dzieci, odczujesz, 
jak-to ciężko je wychować! 


Na szeroką, żółtawą twarz 
Saszki padł cień.. Zagryzł war- 
gi, jakby chciał stłumić wèst- 
chnienie. 


— Przecież nie mam rodziny, 
ani nie wiadomo skąd pocho- 
dzę, cioteczko! Jestem zepsu- 
tym człowiekiem. Gdy trochę 
pracuję, zaraz opada mnie me- 
lancholja. 

— Ładny 
Jeść chcesz? 


mi mełanchorik! 

— Przecież bez tego żyć nie 
można. Ale powiem ci prawdę, 
cioteczko: człowiek bęz pocho- 
dzenia i rodziny nie jest praw- 
dziwym człowiekiem. Tylko tak 
kręcę się po świecie: jeden pod 
nosi rękę i gładzi mnie, inny 
podnosi rękę i bije mnie. Ale 
jeszcze nigdy, nikt sie mna 
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mja beliniaków w sali rady m. 
Warszawy w obecności prezydenta 
Rzplitej (x). Byli obecni m. in. dr. 
Lisiewicz (1), płk. szt. gen. Wienia 
wa: Długoszowski (2), płk. Beck (3) 
wojewoda „Jarosiewicz (4), marsz. 
senatu Szymański. (5), płk. Skotnic 


przez -dłuższy czas nie intereso 
wał.  Wrażliwe serce kobiece 
Anfisy odczuło szczery smutek 
w słowach Saszki. Usiadła na 
krześle i spytała: 

— Ale matkę przecież mia- 
łeś? 

— Napewno. Matka mnie u- 
rodziła, Ale nie chciałbym o 
tem mówić. Nie trzeba wszyst- 
kiego ludziom,opowiadać. ` 

— Mnie możesz powiedzieć. 
Szczerze ci współczuję. 

— Moja matka zarabiała na 
chleb w mieście ...na, jako pro- 
sfytutka. Czy czyniła to z po- 
trzeby, czy z lekkomyślności,— 
wszystko jedno. Pewnego pię- 
knego dnia ja się urodziłem. 
Nie mieszkała ona w takim do 
mu, lecz przygodnie wynajmo- 
wała sobie pokój, gdzie popa- 
dło., Gdyby to się zdarzyło w ta 
kim dömu, byliby mnie oddali 
do przytułku i koniec! A 


„ty możesz znów pracować, ko- 


bieto. Ale tak, nie miał się tem 
kto zająć. Matka zaś nie mogła 
się na to zdobyć. Opowiadała 
mi, jak probowała to uczynić. 
Przy przytułku slała skrzynia, 
do której wrzucano dzieci. Aku- 
at dużo noworodków matki 
zabiły, więc abv tego uniknąć. 
wystawiono tę skrzynię. 

Matka moja poszła tamm w no 
cy ze swają gospodynią. Secho- 
wały się za rogiem i czekały. | 


2 


W pięfnastą rocznicę kawalerji polskiej 


AE ER OK 0 m2 RED 


ki (6); (na prawo u dołu): Apel a 
pl. Marszałka Piłsudskiego; (w 
owalu): portret płk, Wł. Beliny 
Prażmowskiego, d-cy 1 pułku uła 
nów legjonowych. 


Saame Z o A i 3 


aż dozorca pójdzie w przeciwną 
stronę. Gdyby je zauważył, od- 
dałby im dziecko. „To jest mat- 
ka“, mówiono, „niech je karmi“ 
Działo się to zimą. Dozorca był 
w ciepłym kożuchu, ja zaś by- 
łem tylko owinięty w szmaty 
Matka żaliła się: „„Zmarznie, 
biedaczek*, Serce ją bolało. Go 
spodyni syczała: „Gdy wiesz, 
jak dostać dziecko, musisz wie- 
dzieć jak się go pozbyć. Co 
chcesz z niem począć?* Sprze- 
ezały się, i dwa razy przepuści- 
łv już odpowiednie momenty. 
Gospodvni splunęła i chciała o- 
dejść. Matka przeżegnała się i 
rzuciła się w stronę skrzyni, 
tak jakby rzucała się do wody. 
Wsunęła mnie do drewnianego 
pudła, które wyglądało jak psia 
buda i szybko odeszła razem z 
gospodynią. Dozorca nic nie 
zauważył. Skrzynia zaś była u- 
rządzona tak, że gdy tylko wrzu 
cano do niej dziecko. w przy- 
tułku dzwonił dzwonek. Dobrze 
to wymyślili. aby dzieci zima 
nie marzły. Wyjęli więc mnie z 
tej skrzyni. Co było dalej, natu 
ralnie zapomniałem, matki 
przecież przy tem nie było. Jed 
nak serce ja gryzło. Mówiła pa 
tem, że to mleko tak uciskało jej 
serce. „Dłużej nie wytrzymam, 
cały świat mi zbrzydł*, mówiła. 
Gospodyni czyniła jej wyrzuty“ 
(d. ce. n.) 
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egjonistów w Nowym Sączu 


List marszałka Piłsudskiego z Druskienik 
Halerczycy przy boku legionistów 


W niedzielę odbył się w No- 
wym Sączu zjazd legjonistów, ja- 


ko wielka manifestacja na cześć 
Marsz, Piłsudskiego i obecnego 


rządu, Marsz. Piłsudski- na uro- 
czystość tę nie przybył, gdyż prze 
bywa na kuracji w Druskienikach, 
Również gen. Rydz -Śmigly, któ- 
ry w zastępstwie Marszałka mial 


wygłosić przemówienie, był nie- 
abecny. Uroczystości  legjonowe 
rozpoczęły się mszą polową na ryn 
ku i kazaniem. Po nabożeństwie 
odśpiewano w podniosłym nastro- 
Ju „Boże coś Polskę" ji „Nie rzu- 
cim ziemi” O godz. 1l-ej odbyła 
się defilada, a o godz. 13-ej uro- 
czysta akademja legjanowa pod 


przewodnictwem prezesa zarządu 


głównego, zw. legjonistów pos: 
pułk. Sławka, 
Uczczono przez powstanie pa- 


niięć tych, którzy odeszli z legjo- 
nowego frontu, a następnie pułk. 
Sławek odczytał list Marsz. Pił- 
sudskiego, wystosowany do żja- 
zdu z Druskienik. List. ten brzmi: 


Lisf marsz. Piłsudskiego do legionistów 


DRUSKIENIKI, 6.8.1929 R. 

Kochani Koledzy i Towarzysze 
broni! W tym roku niestety, przy- 
być na doroczne święto  legjono- 
we nie mogą, Muszę wy- 
zyskać sierpień na urlop zdrowot» 
ny i mszę zatem wyrzec się przy- 
jemności pobytu między Wami, co 
stało się zwyczajem moim jak i 
Waszym. 

Tak się już — przyzwyczaiłem, 
że rok'po roku staram się 


obu- 
idzić w sobie jak i w Was wspom- 
nienie naszej wspólnej pracy, na- 
szych wspólnych bojów, bólów i 
triumfów, tak jak gdybym jak on- 
giś przy ognisku wieczornem sie- 
dział i mógł tak gwarzyć i myśleć, 


największy, wstyd _ najcięższy, 
wstyd palący znosiliśmy nie od ko 
go innego, jak od polaków. Ileż to 
razy w przeciągu naszego istnie- 
nia. jako legjonistów ze złością mó 
wiłem i powtarzałem silny wiersz 
wielkiego poety: „niewolnicy: go- 
trzej, słudzy niewolników!“  Prze- 
tiw nam, przetiw naszym  dąże- 
niom wyrzucano zawsze płatnych 
najętych polaków, których zawsze 
posiadano dostateczną ilość, tak, 
aby ci — nie sami zaborcy — han 
dlowali dla swej korzyści czy ka- 
rjory naszą krwią za  łuty i fun- 
ty. A ile razy ja, jako Wasz 
Wódz i przedstawiciel, szukałem 
jakiejkolwiek siły chociażby 


ni- 


jak się gwarzyło i myślało i ma- 
rzyło kiedyś. Dodawałem w ten 
sposób roku każdego _ cegiełkę 
pod budowę historji dla nas, hi- 
storji nie tej kłamanej i fałszowa- 
nej, a tej, co prawdę głosi i o spra 
wiedliwość woła. Gdy zaś nie jö- 
stem w stanie przemawiać, zdecy- 
dowałem chociażby napisać,  by| stwie polskiem podczas wojny 
zwyczajowi zadość się stało. +» |działo się akurat to samo prawie z 

Wstydów nam zadawanych prze | fotograficzną ścisłością  powtórzo- 


lJej i słabej, lecz polskiej dlatego, 
by jaknajsilniej podkreślić, że słu- 
żymy tylko Polsce, a nie zaborcom 
tyle razy byłem sprzedany także 
na łuty i funty, dla uzyskania pro 
tekeji u tych, co byli płatnymi i 
najętymi. polakami. 

Kiedy zaś pomyślę, że już w pań 


Żywaliśmy niemało Wstyd zaś 


ne. to, zawsze przychodzę do mojej | cześć Marszałka 
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syntezy, moich syntez naszej i wła 
snej historji, Gdy więe myślę o pie 
knie prawdy historycznej, gdy my- 
lę o bohaterstwie zawsze przy 
porównaniach historycznych 
stwierdzam, że konkurencję wy- 
trzymać możemy z najpiękniejsze- 
mi przykładami historji i własnej 
1 lndzkośc. Gdy zaś myślę o otocze 
riu tego piękna i tego bohater- 
stwa, to bardziej nędznego i po- 
zbawiongo honoru i godności oto- 
czenia trudno wynaleźć, W więk- 
szości naszego narodu, gdyśmy w 
szlachetniejsze metale dzwonili, 
gdyśmy kusili pięknem i boħater- 
stwem, mieliśmy conajwyżej west- 
chnienia, niekiedy głupie łezki. 
Większość zaś odwracała się od 
nas ku tym autorytetom, być mo- 
że brzydkim, lecz rozumnym i prak 
tycznym. Poparcie znaleźli oni, te 
potworki ludzkie, nie my. 

Przyjmijcie, Kochani Koledzy, 
ten list jako przyczynek do naszej 
historji. 

M J: PIŁSUDSKI 

Po odtzytaniu listu zerwała” się 

niemilknąca burzliwa owacja na 
Piłsudskiego. 


Bawiła w Poznaniu wycieczka dziennikarzy |jugosłowiańskich w celu zaznajomienia się z P. W. K. 
W pierwszym rzędzie od lewej ku prawej stoją pp.: red. Stanisław Krakov (Beograd), attache posel- 
stwa polskiego w Beogradzie p. Ksawery Glinka, prez. Synd. Dziennikarzy wlkp. r. Jarochowski, prze- 
wodniczący wycieczki dr. Radovanovi(s, p. Krznaviecsowa, ks. red. Kneblewski i.red. Krznavie (Za- 


grzeb). 


Stefański prowadzi 


Etap Kraków-Lwów 


w biegu kolarskim 


dookoła Polski 


Warsz. kor. „Gł. Por. telef.: 

W dniu wczorajszym uczest- 
niey raidu kolarskiego dookoła 
Polski odpoczywali w Krako- 
wie, aby wyruszyć dziś, na po- 
konanie 325 klm. przestrzeni 


Kraków — Lwów. 

Prowadzi Stefański, mając 
18 minut przewagi nad Michal- 
skim. Więcek z powodu niedy- 
spozycji spadł na dalsze miej- 
sce 


Zlof harcerski 


zakończony wycieczka- 
mi po Angjji 


BIRKENFIELD, 12 sierpnia. 
(Tel. wł.) — Dziś został zakoń- 
czony międzynarodowy zlot har 
cerski w Anglji. Większość dru- 
żyn skautowskich przed powro 
tem do swych ojczystych kra- 
jów odbędzie dłuższe podróże 
krajoznawcze, — 


Burzliwemi oklaskami przyjęto 
pismo komitetu organizacyjnego 
b, hallerczyków w Poznaniu, któ- 
re przywiozła na zjazd specjalna 
delegacja, treści następującej: 

„Uważając, że Związek haller- 
czyków powinien być organizacją 
wybitnie państwowa  -twórczą, 
gdyż państwo polskie wydało ©- 
gronne sumy na utrzymanie tej ar 
mji na obczyźnie, postanowiliśmy 
z dniem dzisiejszym stworzyć 
prawdziwą organizację  hallerską 
tylko z b. żołnierzy tej armji, wy- 
kluczając wszelkie inne  osobisto- 
ści, nie mające nie wspólnego z 
nami. Grono hallerczyków, oburzo 
ne do głębi ostatniem wystąpie- 
tiem prezydjum hallerczyków na 
nadzwyczajnym zjeżdzie w Pozna- 
niu w dn. 26 —28 lipen- r, b., a to 
z powodu  amtyrządowych wy- 
stąpień, potępia tę niecną robotę 
całego prezydjam zjazdu, aw 
szczejrólności głównych mane- 
wrów w osobach płk. w st. sp. Mo 


delskiego i Arciszewskiego oraz 
niejakiego Enustachiewicza, psow 
da -hallerczyka i oświadcza, że w 
imieniu tych wszystkich znojów i 
trudów, które byli żołnierze armii 
gen. Hallera na ołtarzu ojczyzny 
złożyli, chce zachować dobre imi 
tych wszystkich weteranów armji 
polskiej, stworzonej na obczyźnie 
dla historji i następnych pokoleń— 
że dłużej z takiem otoczeniem 
współpracować mie może i nie bę. 
dzie, 

Celem nawiązania koiwteńskich 
stosunków z inn"ni organizacja 
mi u, wojskowych wysyluny de 
legację na zjazd legjonistów ło 
Nowego Sącza i przez usta nasze 
go delegata ślemy Wodzowi Na. 
1odu, Pierwszemu Marszałkowi 
Polski, Szefowi Piłsudskiemu wy- 
razy głębokiej czci, prawdziwie o- 
bywatelskiego szacunku i żołnier- 
skiego oddania, a braciom legjoni 
stom żołnierskie pozdrowienia. 

Cześć!“ 


„Bedziemy robili rzeczy 
niepopularne" 


Mowa pułk. Sławka 
Programowe przemówienie wy- 
głosił pułk. Sławek, który przypo- 
mniawszy główne etapy działalno- 
ści legjonów 1 zadań, które one 
spełniały, prezes BB mówił m. in. 
— To, co się zorganizowało w 
Polsce dla rządzenia państwem w 
tym czasie, gdy Komendant nam 
postawił zadanie utrwalenia gra- 
nic i bytu Polski, to, co się do- 
rwało do władzy w Polsce, skupi- 
ło,w swych rękch wpływ na masy 
w społeczeństwie i siłę materjalną. 
Stało się wkrótce jasne, że my 
POLSKĘ Z RĄK TAMTYCH LU- 
DZI WYRWAĆ MUSIMY, gdyż 
musimy ją natchnąć naszą wiarą w 
jej potęgę i w jej przyszłość. 
Szerokie masy społeczeństwa, o 
kłamywane przez polityków, szu- 
kających osobistej popularności i 
głosów przy wyborach, — szero- 
kie masy, okłamywane demagogją 
— musimy podnieść, by stały się 
społeczeństwem. W naszej pracy 
NIE MOŻEMY BYĆ POPULARNI. 
BĘDZIEMY ROBILI RZECZY I 
NIEPOPULARNE, ale musimy wy 
chować społeczeństwo. W tej pra- 
cy chcemy nasze szeregi powię- 
kszyć, nie chcemy z nas robić ja- 
kiejś kasty uprzywilejowanych. W 
depeszy, którą zredagowaliśmy da 
Marszałka Piłsudskiego, wypowie- 
dzieliśmy tę zasadniczą myśl: „To 
bie, Komendancie, zawdzięczamy 
wartości, obudzone w nas w dobie 
walk o Polskę, i ślubujemy wszy- 
stkie siły wytężyć, by wartości te 
stały się żywotną ji trwałą treścią 


i deklaracja zjazdu 
odrodzonego państwa“, To Ślubne 
jemy 1 tego dotrzymamy. 

Następnie płk. Sławek zapropo 
nował 


UCHWALENIE DEKLARACJI 

„8 zjazd legjonistów oświadcza 
uroczyście, że ległoniści na wszyst 
kich posterunkach pracy dadzą ca 
ły swój wysiłek dla NAPRAWY 
USTROJU I UZDROWIENIA POD 
STAW. MORALNYCH NASZEGO 
ŻYCIA, a budując potęgę państwa 
na szczęściu duchowem 1 materja 
nem najszerszych warstw narodt, 
zawsze bronić będą praw człowie- 
ka pracującego przed niemoralnoś- 
ciami partyjnictwa, warcholstwa i 
wyzysku“, 

Zjazd wysłat depeszę do Prezy- 
denta. Rzplitej, do Marsz. Piłsud- 
skiego, do premjera Świtalskiego, 
i do bisk. Bandurskiego, 


Dlaczego 
gen. Rydz-Śmigły 


nie przybył na zjazd 
legjonistów 

Na zjeździe legjonistów płk. Bła 
wsk zakomunikował zebranym, że 
gen. Rydz-Śmigły z powodu defe- 
ktu auta nie mógł przybyć na 
zjazd. 

Z tego powodu p. generał prze: 
słął depeszę następującej treści: 

Niezależne odemnie przyczyny 
nie pozwoliły mi przyjechać. Cho- 


ciaż nie jestem z Wami. jestem 
przy Was“. 


Likwidacja lokautu 


w angielskim przemyśle bawełnianym 


LONDYN, 12 sierpnia. (A.W.) 
Przebywający na wywczasach 
w ocji premjer Mac Donald 
zosł informowany o tem, że 
stojący jak dotąd twardo przy 
swojem stanowisku wobec strej 
kujących robotników bawelnia- 
nego przemysłowcy wyrazili go 
towość pójścia na ustępstwa. 

Ponieważ z drugiej strony ro- 
botnicy wyrazili zgodę na roz- 
strzygnięcie zatargu z przemy- 


słowcami przez specjalnie po 
wołaną komisję arbitrażową, u- 
ważać należy, iż bezrobocie w 
przemyśle bawełnianym Anglji 
zostanie w dniach najbliższych 
zlikwidowane. 

Ostatecznego rozstrzygnięcia 
sytuacji oczekuje się jako wyni 
kn narad obustronnych, konty- 
nuowanych już od rana w cią 
[en dnia dzisiejszego. 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie, Ródaktorze! 

W dzienniku „Głos Polski* z dn 
9 sierpnia r. b. zamieszczony zo- 
stał artykuł, zawierający niepraw- 
dziwe fakty, a ponadto cały sze- 
reg oszczerstw zarówno w stosun- 
ku do Łódzkiego Oddziału Związ- 
ku Pracowników Kas Chorych, jak 
iw stosunku do poszczególnych 
jego członków. Ponieważ rozbija- 
nie Związku drogą wypisywania 
zwykłych oszczerstw w prasie uwa 
żamy za. rzecz niegodną, postano- 
wiliśmy przeto, niezależnie od 
skierowania sprawy na drogę są- 
dową, przesłać do „Głosu Polskie- 
g0“ odnośne sprostowanie na pod- 
stawie art, 32 Ustawy prasowej. 
Wydawnictwo „Głosu. Polskiego* 
zawiesiło jednak wydawanie pi- 
sma i w dniu 10 sierpnia już nu- 
mer tej gazety nie wyszedł, 

Wobec powyższego prosimy u- 
przejmie Sz. Pana Redaktora . o 
zamieszczenie w Jego  poczytnem 
piśmie treści skierowanego przez 
1a do „Głosu Polskiego sprosto- 
wania: 

Do l 
Redakeji „Głosu Polskiego“ 
w Łodzi. 

W związku z artykułem pod ty- 
tułem „Brudna historja o „gene- 
vałach* bojówki O. K.'W.*, sza- 
mieszczonym w numerze 216 z dn. 
B sierpnia 1929 r. dziennika „Głos 
Polski“, prosimy na podstawie 
art. 82 Rozp. Prez. Rzplitej z dn. 
10 maja 1927 r. o prawie  praso- 
wem, o zamieszczenie w tymże 
dzienniku w dziale redakcyjnym 
takiemi samemi czcionkami na- 
stępującego sprostowania: 

Nieprawdą jest, że w Oddziale 
Łódzkim Związku Pracowników 
Kas Chorych odbyło się jakiekol- 
wiek zebranie na skutek rewela- 
æi dziennika „Głos Polski“, 

Nieprawdą jest, że z zakupio- 
nych na raty towarów przez ko- 
misję handlową, istniejącą przy 
powyżej wskazanym związku, ko- 
rzystali jedynie bliscy PPS., a w 
pierwszym rzędzie członkowie mi- 
licji, w rzeczywistości bowiem za. 
kupywanie towarów przez komi- 
sję było i jest udostępnione dla 
każdego członka Związku bez ża- 
dnych trudności. 

Nieprawdą jest, aby na jakiem- 
kolwiek zebraniu członek związku 
Macander stawiał zarzut kontro- 
lerce Kasy Chorych  Grodzickiej, 
że zabrała z kasy związkowej 
1000 złotych na jakikolwiek cel i, 
aby p. Grodzicka z podobnego za- 
rzutu tłumaczyła się. W rzeczy- 
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Podatek od zbyíku mieszkaniowego 


jestpońrzebąspołeczną, anie ,zamaskowanem wywłaszczamiem" 


Nędza mieszkaniowa Łodzi, 
znana w całej Polsce ze swych 
najjaskrawszych,  przerastają- 
cych wszelkie pojęcie, form — 
niebardzo przemawia do prze- 
konania niektórych obywateli 
naszego miasta. 

Znane są ogółowi 
sprzeciwy kasty uprzywilejowa 
nych, w zbytku mieszkających 
obywateli Łodzi, przeciwko u- 
chwale rady miejskiej w spra- 
wie wprowadzenia komunalne- 
go podatku od zbytku mieszka- 
niowego, którego wpływy obra 
cane są obecnie na akcję łago- 
dzenia głodu mieszkaniowego. 


= OE SA LEZERSEMI 


szumne 


ża 


Memorial Włókniarzy do ministra -Prystora. 


Związki domagają się pomocy rządowej 


W czasie, kiedy Wiedeń .czer- 
pie fundusze na rozbudowę ze 
stałego podatku budowlanego 
od właścicieli domów i lepiej 
usytuowanych warstw — w Ło- 
dzi znaleźli się obywatele, któ- 
rzy nie mogą dopatrzeć się celo 
wości i intencji społecznej w 0- 
podatkowaniu ludzi, mieszkają- 
cych w zbytkownych mieszka- 
niach, na rzecz tej drugiej, nie- 
proporcjonalnie większej części 
społeczeństwa, gnijącej stale w 
lochach i suterynąech w śród- 
mieściu j na dalekich krańcach 
Łodzi. 

Nie megą, czy też nie chcą 


Żasi 
r cudna 


zrozumieć, że te lochy i „miesz 
kania“ — to siedliska wszel- 
kich chorób i że, celem wyrwa- 
nia ludności z objęć zabójczego 
dla jej zdrowia środowiska — 
lepiej usytuowani pod tym 
względem mieszkańcy powinni 
w racjonalnie pojętym interesie 
obywatelskim, opodatkować się 
na rzecz budownictwa mieszkal 
nego Łodzi. 

Trudno uwierzyć, że podob- 
ne stosunki mogą mieć miejsce, 
a co gorsza — że znajdą się lu- 
dzie, którzy wnoszą przeciwko 
podatkowi od zbytku mieszka- 
niowego, wprowadzonemu w 


dla 


robotników 


niepracujących 6 dni w tygodniu 


Panujący w przemyśle włókien- 
niczym poważny kryzys oraz bar- 
dzo ciężkie położenie  materjalne 
robotników zatrudnionych w tej 
gałęzi przemysłu, skłoniły zarząd 
związku robotników przemysłu 
włókienniczego w Polsce do złoże- 
nia na ręce p. ministra pracy i 0- 
pieki społecznej następującego me 
morjału, którego treść podajemy 
poniżej w: dosłownem brzmieniu: 


„Zarząd główny klasowego zwią: 


zku przemysłu włókienniczego w 
Polsce zwraca się do pana mini- 
stra Pracy i Opieki Społecznej. ż 
prośbą o- przychylne załatwienie 
poniższych postulatów : 

CERZE TE ZZ DCT OR CT RZY 
wistości bowiem” członkini 
ku Grodzicka, która 
lat należy do Zarządu związku, 
żadnych pieniędzy z kasy związ- 
kowej nigdy nie zabierała ani nie 
pożyczała i to ani dla siebie, ani 
dla nikogo innego. 

Nieprawdą jest, aby w związku 
wogóle poruszana była _ kwestja 
odpowiedzialności, a temhbardziej 
opodatkowania członków związku 
na pokrycie jakichkolwiek sum. 

7 Z poważaniem 
Zarząd: 
Związku Prac. Kas Chorych i 
Instytucji Ubezpieczeń Spo- 
łecznych Oddział w Łodzi. 


związ- 
od szeregu 


1) z powodu przeciągającego się 
kryzysu w przemyśle .włókienni- 
czym i wzrastającej nędzy wśród 
kilkunastotysięcznej rzeszy bezro- 
botnych włókniarzy . prosimy. 0. 
przywrócenie państwowej pomocy 
doraźnej bezrobotnym bez wszel- 
kich ograniczeń. 

2) z powodu istnienia kilku ty- 
sięcy włókniarzy pracujących pw 
1, 2 lub 3 dni w tygodniu i ich 
krytycznego. położenia prosimy o 
przychylne załatwienie w. całości 
postulatów zawartych w memorja 


le z dń. 21 maja r. b. deręczonym 
p. ministrowi przez naszą delega- 
cję. 

3) częściowe załatwienie wymie- 
nionych postulatów a mianowicie 
przyznan. zapomóg na lipiec robot 
nikom pracującym 2 i mniej dni 
w tygodniu i przyznanie tej zapo 
mogi tylko robotnikom łódzkim, 
podczas, gdy powinni je otrzymać 
robotnicy we wszystkich  ośrod- 
kach * przemysłu włókienniczego 


wywołało wśród ogółu zaintereso- 
wanych silne protesty“. 


Przekonywujący argument 


— To cygaro gorąco panu polecam} Sam je palę! 


życie przez samorząd po zaak- 


ceptowaniu go przez czynniki 
miarodajne, skargi do władz 
nadzorczych jako na... haracz 


„stopniowo wywłaszczający'* o0- 
bywateli. 

A jednak fakt taki miał miej 
sce. Pani Matylda Herbstowa, 
mieszkająca wraz z jeszcze jed 
ną osobą, aż w 11 (jedenastu) 
pokojach wniosła do najwyższe 
go trybunału administracyjnego 
skargę na orzeczenie min. spr. 
wewnętrznych w przedmiocie 
zatwierdzenia statutu podatku 
od luksusu mieszkaniowego na 
rzecz m. Łodzi. 

Oczywiście, że N. T. A. skar 
gę p. Herbstowej oddalił, jakc 
niedopuszczalną. 

N. T. A., siedząc w Warsza- 
wie, pojął tragedję rodzin, mie 
szkających często po 15 osób w 
jednym pokoiku, zrozumiał, dla 
czego ministerstwo, na podsta- 
wie ustawy o czaśsowem uregulo 
waniu finansów komunalnych. 
statut podatku od zbytku loka- 
lowego zatwierdziło; nie pojęła 
jednak tego tvlko p. H., która 
odwołała się aż do N. T. A. 

Być może, że dobrze się stało, 
iż obrała tę drogę, zwracając 
się do Trybunału. Może argu- 
menty najwyższej instancji M0- 
ministracyjnej cslatecznie pe- 
trafią ją przekonać o tem Że 
racji nie ma. 


Najprawdopodob:iej nie cho 


|dziło w tej całej skardze o'* za- 


kwestjonowanie celowości 
datku. Chodziło poprostu v to 
że magistrat zażądał odd p H ża 
płacenia podatku, od zbytku 
mieszkaniowego za 1926 rok 
w kwocie 18.673 zł. Opodatko- 
waniu podlegało dziewięć pokc 
jów, ponieważ na ogólną liezbi 
11 pokojów stale zamieszkiwa 
ły w tym lokalu dwie osoby. 
P. H. nie lubi płacić i dlatego 
w skardze swej pisała, że poda- 
tek od zbytku jest „zamaskowa 
nem wywłaszczaniem*. Jednak 
N. T. A. nieco inaczej ustosun- 
'kował się do tej sprawy, akcep- 
tując rację bytu tego podatku 
w uznaniu konieczności jego ist 
nienia. Gel. 


boa 


< 


DZIŚ wspaniała premjera? 


Arcydzieło Filmowe z Grupy „Wielkich Gwiazd Ekranu“ 
amerykańskiej wytwórni „UNITED ARTISTS“ 


Znakomita para artystów 


Znakomita para artystów 


ALICE TERRY i IWAN PETROWICZ 


w erotycznym dramacie na tle'współczesnego rozwięzłego 


życia nowobogackich p. t. 


„TRZY NAMIĘTNO 


SEI“ 


M Mistrzowskiej reżyserji Rexa Ingrama EENE 


Wspaniała ilustracja 


muzyczne oiui 
A. CZUDNOWSKIEGO. 


symfonicznej pod dyrekcją 


3 
Pocz. przedst. o g. 4-ej po poł, w sob.o g. 2-ej po pol, w niedz. o g, 12-ej 


w poł, ostatniego o godz. 10-ej wieczór. 


Ceny miejsc zniżone :' 


w sob. od g. 2-ej 4-ej i w niedzielę od g. 12-ej do 3-ej wszystkie miejsce 
po 50 gr.i 1 zł. — 


EE aal AAAA 


Nr. 189 


Migdomości bież. Afer 


Dsabiste 


Łodzianin, lie, hum. dr. med. 
fienry Anatol Monat jest obecnie 
lekarzem w szpitalu Gorgas, An- 
con, ©. Z. w Panamie. 


Czynsz w domach 
rohoiniczych 


ustali do grudnia 
rada miejska 


Roboty nad wykończeniem 8 do 
mów na Polesiu  Konstantynow= 
skiem posuwają się naprzód w 
szybkiem tempie, i w terminie usta 
lonym na konkursie, t. j. w dniu 1 
grudnia będą one zupełnie wykoń 


W związku-z podaną przez 
nas wczoraj wiadomością 0 za- 
mordowaniu przez niejakiego 
Michała Kudrawcewa 22-letniej 
Sabiny Olejnik, poniżej podaje- 
my 
dalsze szczegóły, dotyczące tej 

krwawej tragedfi. 

Pierwotnie podaliśmy jako 
przyczynę morderstwa zazdrość 
— tak bowiem brzmiały pierw- 
sze przypuszczenia władz śled- 
czych, obecnie jednak, w mia- 


czone. rę postępowania śledztwa, fakty 
W óśmiu tych domach jest 417 |te przedstawiają się zupełnie 
mieszkań. 


inaczej: 

Do połowy grudnia trwać będzie 
praca komisji, która zbada stan 
domów i mieszkań, a w międzycza 
sie rada miejska debatować bę- 
dzie nad kwestją komornego dla 
mieszkańców tych domów. 

Ta ostatnia sprawa jest bardzo 
skomplikowana ze względu na róż 
nice pomiędzy komornem,  jakia 
wypadłoby z obliczeń amortyza- 
cji. kosztów i procentów, a komor 
nem, jakie magistrat może pobie- 
rać od robotników, którzy domy 
te mają zamieszkiwać, (b) 


Dnia 31 lipca r. b. w godzi- 


na Olejnik, 
ku, przylegają o domu jej 
rodziców, a wychodzącym na 
ul. Wapienną. W pewnej chwi- 
li podszedł do niej jakiś 
młody człowiek i starał się na- 
wiązać z nią rozmowę. 
Chłodne, monosylabowe ` od- 
powiedzi nie zrażały go, gdyż w 
dalszym ciągu starał się rozmo- 


nach -przedpołudniowych Sabi- | 


BRM PIREA i 


po paru 
znów zawitał do mieszkania pp. 
Olejnik, starając się o uzyska- 
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wę podtrzymać, starając się jed 
nocześnie przekonać pannę, by 
spotkała się z nim następnego 
dnia lub pozwoliła się  odwie- 
dzić. 

Milczenie Olejnikówny. przy- 
jał za odpowiedź twierdzącą i 
następnego dnia zjawił się w 
mieszkaniu pp. Olejników. 

Ta niespodziewana wizyta 
zdziwiła niepomiernie rodziców 
Olejnikówny, któtży bez ogró- 
dek zapytali o powóć jej. Od- 


powiedź była dość śmiała: 


„Panna Sabina bardzo mi się 

podoba i chciałbym się starać 
o jej rękę*. 

W odpowiedzi ma to p. Olej- 


ścią, że nie życzy sobie tych od- 


wiedzin, tembardziej ze wzglę- 
du na to, iż córka ich ma'na- 
rzeczonego, bawiącego obecnie 


w Grudziądzu, 
Pomimo takiej odpowiedzi, 
dniach Kudrawcew 


groźba ta powiedziana 


apzył z całą stanowczo-,| I 
|sobą żadnych konsekwencji, to 


nie rozmowy. I to usiłowanie 
spełzło na niczem, bowiem p. 
Olejnik  wyprosił go za drzwi. 
Będąc już na progu  Kudraw- 
cew obróciwszy się twarzą do 
mieszkania, powiedział: 
. „Tego domu nie minie kula“ 
W sobotę, dnia 10 b. m. Ku- 
drawcew znów się zjawił w mie 
szkaniu p. Olejnik, tym razem 
z bukietem w ręku, który chciał 
ofiarować p. Sabinie. Gdy usiło 
wania jego rozbiły się o opór 
rodziców, Kudrawcew 
rzucił kwiaty na ziemię į powie- 
dział: „Za to płaci się krwią“. 
P. Olejnik przypuszczał, że 
w zde- 
rierwowaniu, nie pociągnie za 


też nie meldował o tem policji. 

Pomimo to jednak miał się na 

baczności. 

Niedziela 

przyniosła > 

nowy atak ze strony Kudrawce- 
wa, 


przed południem 


'który przy pomocy córki sąsia- 


Dezercja, i 
czy nieformalność ? 


Wyjaśnienie władz 
wojskowych 

Wobec pewnych wątpliwości 
władz lokalnych, władze wyż- 
sze wyjaśniły sprawę rejestra- 
cji poborowych . zagranicą. 

Niezgłoszenie się do rejestra- 
cji, poprzedzającej pobór, a za- 
rządzonej w stosunku do prze- 
bywających zagranicą nie uwa- 
ża się za uchylenie się od służ- 
by wojskowej, lecz za niewyko 
nanie przepisów formalnych o 
zgłaszaniu się do wojska. 

Innem  przesiępstwem — iesi 
przebywanie zagranicą celem 
uchylania się od wojska, nieza- 
leżnem ed tego, czy uchylający 
się zgłos™ się aa rejestracji cry 
też nie. ;b; 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: N. Epszteina (Piotrkow 


yes 


ska 225); M.  Rprtoszewskiego 
(Piotrkowska 95); M. Rozenbluma 
(Cegielniana 12); Gorfeina 


(Wschodnia 54); J. Koprowskiego 


(Nowomiejska. 15). 


KOODDOOODOOCOOODOGOOCOC 


Dr. med. 


Szym Goldryng 


Gabinet Rentgenologiczny Wydział przedsiębiorstw miej 


Południowa 9, tel. aT- és. skich magistratu m. Łodzi wy- 
stosował w dniu wezorajszym 
Przyjmuje od godz. 11/2— 


EES V wiecz, pod adresem dyrekcji kolei elek 
trycznej łódzkiej pismo z żąda- 
niem skasowania dopłat do bi- 


Dr. med. letów kombinowanych, wyda- 

$ pii . a ki wanych przez konduk- 
torów tramwajów dojazdowych 

a iewiazs i oraz przywrócenia prawa prze: 
Specjalista chorób skórnych | siadania się na terenie Łodzi za 


okazaniem 
nych biletów. 


wenerycznych i moczopłciowych wyżej wspomnia- 

leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 

Andrzeja 5, telef. 59-40. 


Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 | 


Pismo, o którem powyżej mo 
wa, wysłosowane zostało z na- 


w niedziele i święta od 9—1. stępujących powodów: 


Qddzielna poczekalnia dla pań. Jak wiadomo, w swoim cza: 


Numer Wysławowy 
„GŁOSU. Porannego“ 


W najbliższych dniach ukaże się wielki specjalny 
numer „GŁOSU PORANNEGO* wydany 2 z okazji 


Powszechnej Wystawy Krajowej 19291. 


w POZNANIU 


[Numer ten objętości kilkudziesięciu stron, zawiera- 

jący szereg artykułów znanych piór i wiele cen- 
nego materjału, wykonany będzie częściowo techni- 
ką rotograwiurową i ozdobiony znaczną liczbą ilustracji 


[głoszenia w 100 nuer 


przyjmowane są lyliso do 17-$0 b. im. 


sie magistrat dążąc do udogod- 
nienia komunikacji mieszkań- 
com krańców Łodzi, a szczegól 
nie robotnikom, skłonił dyrek- 
cje kolei elektrycznej łódzkiej i 
tramwajów dojazdowych do 
zawarcia umowy w sprawie 
wprowadzenia biletów kombi- 
nowanych. 

Art. 12 tej umowy przewidu- 
je, że żadna ze stron, ani K. E. 
Ł. ani Ł. K. D. nie ma prawa 
wprowadzenia zmian warun- 
ków umowy bez zgody władz 
samorządowych, jak również, 
że wprowadzenie podwyżki ta- 
ryfowej może nastąpić dopiero 


pierwszego następnego miesiąca). 


Po zmianie farytfy framwajowej 


Miasto żąda skasowania dopłat do biletów kombinowanych 
i przywrócenia prawa przesiadania 


po uchwaleniu odnośnych 
zmian w taryfie za przejazd 
przez jedną z dyrekcji tramwa- 
jowych. 

Skasowanie przesiadek dla 
posiadaczy biletów kombinowa 
nych jak i wprowadzenie spe- 


cjalnych dopłat uprawniających |przez niego ukradziony 


pasażerów do przesiadania się, 
zadecydowane przed kilku dnia 
mi, jest przeto, zdaniem magi: 
stratu, pogwałceniem umowy, i 
z tego względu samorząd zażą- 
dał czasowego wstrzymania 
wprowadzenia tych uchwał 
życie. 


(gej 


3 |kazało się, że Kudrawcew 
J |trzykrotnie karany więzieniem. 


1 


zysia zabił młodą kobiete 


która nie chciała przyjąć jego zdradliwej miłości 


Seisacuint: szczegóły krwawej íragedii przy ul. Wapiennej 


da Olejnłków, Kotusza, starał 
się wywabić p. Sabinę z miesz- 
kania. Nie podejrzewając nic 
złego, dziewczyna udała się de 
mieszkania Kotuszów, przy uli. 
cy Letniej 8. Na widok siedzą: 
cego tam Kudrawcewa cofnęła 
się szybko. W tej chwili Ku- 
drawcew wyszedł za nią i spy- 
tał: 

„Czy wreszcie pokochasz ty 

mnie?* 

Na przeczącą  kategoryczną 
odpowiedź wyjął z kieszeni re- 
wolwer, którym zagroził p. Olej 
nikównie. 

Tegoż dnia przed wieczorem 
p. Sabina w towarzystwie kole- 
żanki swej Apolonji Grosz po 
szła na spacer do parku. Dziew 
częta  powracały ze spaceru 
wzdłuż ul. Wapiennmej. Obok 
domu nr. 37 zaszedł dziewczę- 
tom drogę Kudrawcew, ze 
słowami: 


„Czy pani w końcu zechee 
wyjść za mnie, bo będzie źle“. 

Na przeczącą odpowiedź wy 
jal błyskawicznie rewolwer z 
kieszeni i oddał 6 strzałów do 
Olejnikówny. 

Ugodzona jedną kulą w czoło 
a dwiema w pierś p. Sabina 
zwaliła się na ziemię. Przechod- 
nie rzucili się na ratunek, część 
zaś starała się obezwładnić Ku. 
drawcewa, który nie ruszył się 
jednak z miejsca po dokonaniu 
tego czynu. Kiedy mu odebrano 
rewolwer i kilka silych ramion 
męskich ujęło go za ręce, ode 

zwał się: 
„Możecie mnie zabić“. 

Kudrawcewa aresztowano Í 
poddano wstępnemu badaniu. 
Okazało się, że Michał Kudraw 
cew lat 27 pracuje na planta- 
cjach miejskich jako zwykły ro 
botnik. podczas gdy rodzicom 
panny Sabiny 


przedstawił się jako akademik 


2 | posiadajacy rozległe majątki w 
» |Rosji a pracujący dla własnej 


przyjemności. 
W toku dalszego śledzwa o- 
był 


raz odsiedział wyrok 5 miesią- 
ce, drugi raz 7 a ostatnio został 
wypuszczony po odbyciu 2-let- 
niej kary, które odbył za cały 
szereg afer matrymonjalnych 
dokonanych w ten sposób. 
że pod pozorem ożenku wyłu:- 
dzał od szeregu naiwnych 
dziewcząt pieniądze. 
Znaleziono przy nim długą li- 
stę z nazwiskami kobiecemi. — 
Nie ustalono narazie, czy są to 
stare czy też przyszłe ofiary afe 
rzysty. 


W toku dalszego dochodzenia 
ustalono, że rewolwer, którym 
dokonał krwawego czynu. został 
jedne- 
mu ze znajomych  posterunko- 
wych. Rewolwer ten typu „Bul- 
dog* kalibru 7,65 znajdował się 
doskonałym stanie. 


Jak się okazało Kudrawcew 


W |od roku miał narzeczoną Leo- 


kadję Adamczyk, zamieszkałą 
przy ul. Cegielnianej 28, (p) 


Finansowe położenię, miasta, 
wytworzone wskutek uniemo- 
możliwienia zaciągnięcia po- 
życzki zagranicznej i nieotrzy- 
mania znaczniejsz. pożyczki we 
wnętrznej, zmusza magistrat do 
intensywniejszego ściągania 
dość znacznych zaległości z ty- 
tułu samoistnych podatków ko- 
munalnych i ściąganych przez 
miasto dodatków komunalnych 
do podatków państwowych. 

Zaległości z tytułu tych po- 
datków za lata ubiegłe (wyłą- 
czając zaległości z r. b.) sięgają 
sumy 9 miljonów złotych; w 
m E 
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Miejskie zaległości podafkowe 


Śścią$ane będą bardzo iniensywnie 


Podania o stosowanie ulg składać można do 15 września 


tem zaległości ż tytułu. komu- kowych przy wpłacaniu należ- 


nalnego dodatku do państwo- 
wego podatku od nieruchomoś- 
ci wynoszą zł, 2.044,000; -należ- 
ności: z tytułu podatku lokalo- 
wego — zł. 3.350.000; nałeżnoś- 
ci z tytułu podatku od zbytku 
mieszkaniowego, opłaty od alje- 
nacji własności nieruchomej, 0- 
płaty za prawo jazdy it. d. o- 
koło 3 miljonów złotych. 
Wobec konieczności ściągnię- 
cia zaległości za lata 1924, 
1925, 1926 i 1927 — wydział po 
datkowy ustalił jako prekluzyj 
ny termin udzielania ulg podat 


Humor zagraniczny 


— Czy woda jest bardzo zimna, Marysiu ? 


(„Life”) 


— Panie wachmistrzu, panie wachmistrzu, czyń pan swój 
obowiązek. Tam na plaży rozbiera się mężczyzna! 


(„Ffumorist'') 


EE 


Uwaga: Ceny miejsc na pierwsze 
seanse 50 gr. i 1 zł. 


Początek w dni powszednie 4.30 


W soboty, niedziele i święta 


2.30 


ności podatkowych — dzień 15 
września r. b. 


Po tym terminie nie będzie 
udzielane rozłożenie na raty, 
odroczenie terminu wpłaty, ani 
też nie będzie stosowany ulgo- 
wy procent za zwłokę (1 proc. 
w stosunku miesięcznym). 


Pragnący uzyskać  jakiekol- 
wiek ulgi przy.,spłacie należnoś 
ci za lata 1924, 1925, 1926 i 
1927 winni zgłaszać podania w 
nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 15 września, o ile nie zo- 
stały w toku postępowania e- 
gzekucyjnego wyznaczone wcze 
śniejsze terminy zapłaty delita: 
cji. JĄ 

Co się tyczy należności z ty- 
tułu podatku lokałowego za 
powyższe lata od mieszkań ro- 
botniczych (jedno i dwuizbo- 
wych) to petenci winni zgłosić 
się do wydziału podatkowego, 
który wydeleguje- komisję, ce- 
lem stwierdzenia stanu majątko 
wego płatnika a w wypadkach 
przeprowadzenia bezowocnego 
zajęcia, należność zostanie umo 
rzona. (m) 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, we wtorek, pożegnalne 
przedstawienie, na którem dane bę 
dzie potężne arcydzieło Szaloma 
Asza „Kidusz Haszem* (Święć się 
Imię Twoje). 


TEATR LETNI 


Ostatni tydzień rewji „Zastaw 
się, a postaw się“ zapowiada się 
nader interesująco. Reżyser K. Ta- 
tarkiewicz wprowadził do rewji 
kilka nowych interesujących 
zmian. Między innemi tango Bia- 
łostockiego wykonane przez naj- 
lepsze siły taneczne zespołu, wy- 
wołuje frenetyczne oklaski, rów- 
nież pantomina wschodnia cieszy 
się stałem powodzeniem. Odświe- 
żona rewja ściąga codziennie do 
parku tłumy publiczności. 

Bilety do nabycia 
przy kasie w parku 
godz. 8 wieczorem, 


codziennie 
Staszica od 


Dziś premiera! 


Nr. 189 


W dniu 10 sierpnia 1929 roku zmarł 


M. med, Jóet Michalski 


długoletni ordynator oddziału oftalmicznego 
miejskiego szpitala św. Józefa. 


Ze zmarłym schodzi do grobu wybitny chirurg-oku- 
lista; nieoceniony pracownik na niwie medycyny społecznej, 
o którym pamięć pozostanie w sercach naszych nazawsze. 


Magistrat m. Łodzi. | 


Cala rodzina zaruia mięsem 


Policja stara się ustalić skąd pochodzi wieprzo: 
wina ze strychniną 


Wczoraj wieczorem miesz- 


kańcy domu nr. 6 przy. ul: Po- | 


przecznej usłyszeli ciche jaki, | 


dobywające się 4 mieszkania ro | 


dziny Strzałków. Poniewaz kil 
kakrotne pukanie nie dało wy- 
niku, zawezwano ślusarza, kłó- | 
ry otworzył drzwi. Cała rodzina 
Strzałków, składająca 
Franciszka i Wiktorji oraz 
dwojga dzieci Heleny i Wacła- 
wa, jak również sąsiada ich Fe- 


Tabela wygranych 


Wczoraj, w drugim dnm ciągnie 
nia 4-ej klasy 19-ej loterji Pań. 
stwowej, .główniejsze. wygrane. pa- 
dły na numery następujące: 

20,000 zł. Nr. 89402 
10,000 zł. Nr. 83363 
5,000 zł. Nr. 155599 
Po 2,000 zł. Nr. 99317: 477606 
Po 1,000 zł. Nr. 165748 169071 
Po 800 zł. Nr. 6270 46610 72354 


Po 600 zł, Nr. 8361 17779 35070 
41387 41609 46244 62271 78806 
104204 108540 145048 149398. 


Po 500 zł. Nr. 8015 12692 15251 
15380 15909 43108 43144 45645 
60910 67886 67874 68527 81138 
83066 90094 98607 107503 114780 
134383 146592 173601. 


Po 400 zł. Nr. 1076 1572 2784 
2977 5005 6782 14062 16284 16628 
17615 21109 22569 22621 23539 
28442 28829 30619 31729 32570 
38212 35619 36462 36723. 38520 
41813 42011 43581 44389 47635 
45643 48870 49260 50012 52938 
55546 57051 57183 58018 59628 
60660 63190 64238 70218 70482 
11958 72567 74561 76419 


się zj 


Miksa Bialika leżała na podłodze 
wijące się z bólu. 


Natychmiast  zaalarmowana 
pogotowie ratunkowe, lekarz 
którego stwierdził zatrucie stry 
 chniną, zawartą w wieprzowi- 
|nie. Część zatrutych odwiezio- 
ńo do szpitala, część pozosta- 
wiono na miejscu. 

Policja prowadzi energiczne 
dochodzenie, celem wykrycia z 
jakiego sklepu pochodziło za- 
trute | trute mięso. (p) 


loterii państwo) 


90317 90540 91042 92579 92844 
94759 100687 101850 102308 
103642 104873 105158 106277 
107034 107349 111086 118763 
121205 121599 122471 . 122045 
123362 124743 124866 126037 
126904 127937 132192 132203 
135623 136568 137698 138190 
1389747 139898 140398 141250 
148142 143623" 144135 145254 
152502 153395 154231 156492 
[157275 158686 161566 _ 163535. 
164575 166439 170768 18098 
183851. 
Doktór 


WOLKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddzielna RY 


84030 +00000008960 


Dziś premiera ! 


Wznowienie arcydzieła filmowego „BEAU GESTE" 


śraterstwo KTWI 


Dramat miłości braterskiej i poświęcenia, osnuty na tle 


odwiecznej tragedji żołnierzy LEGJI CUDZOZIEMSKIE! 


Ronald Colman, 


W rolach głównych: 


Noah Berry 
Mary Briann 


„EE s”meaniczną pod batuta Sz. Bajgelmana. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 
13 sierpnia 1929 roku 


GŁOS SPORTOW 


Najbliższe spofkania 
ligowe 


Czwartek, 15 sierpnia jako dzień 
świąteczny przynosi trzy nowe ma 
cze drużyn ligowych. Po ostatniej 
niedzieli odpoczywają drużyny 
łódzkie, a sportowa publiczność 
nie ma w dalszym ciągu okazji 0- 
hejrzenia meczu ligowego. Boje 
ligowe odbęda się w Warszawie, 
Krakowie i Katowicach. W szran 
kach ligowych spotkają się Polo- 
ria z Qzarnymi. Cracovia z War- 
szawianką i IFC. z Cracovią. 


Drużyna „Philips“ 
w Polsce 


Jak już donosiliśmy, holen- 
derska drużyna piłki nożnej 
„Philips* przyjeżdża do Polski 
i rozegra kilka ciekawych mie- 
czów w różnych miastach kra- 
ju. 

W nadchodzacą niedziele ro- 
zegra mecz w Poznaniu z „War 
tą”. W Łodzi odbędzie się mecz 
z Ł. K. S. dnia 18 b. m. 

Zaznaczyć należy, że druży- 
na Philips“ zajmuje przodują- 
ce miejsce w Europie i jako re- 
prezentacja holenderska grała 
na zawodach olimpijskich w 
Amsterdamie, ulegając z wiel- 
kim trudem: drużynie Urugwaj 
z wynikiem 2:1. 


Kary na graczy lignwych 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
13 sierpnia 1929 ro uk 


Wspaniały wynik wyścigu fafrzańskiego 


pomimo śiatalmej pośody, śradu i burzy 


(Sprawozdanie specjalnego wysłannika „Głosu Porannego“) 


Po podanej przez nas wczo- 
raj depeszy naszego specjałne 
go wysłannika na wyścig ta- 
trzański, otrzymujemy dziś 
odeń korespondencję, którą 
poniżej zamieszczamy. 

(Redakcja). 

Doroczny wyścig tatrzański 
jest stale pierwszorzędną impre 
zą sportu samochodowego. Rów 
nież w roku bieżącym Zakopa- 
ne było widowiskiem olbrzymie 
go zjazdu maszyn ze wszyst- 
kich województw Polski, a także 
z zagranicy, szczególnie z Cze- 
chosłowacji, Niemiec i Francji. 
Ogółem przybyło specjalnie oko 
ło 1.000 wozów. 

Od startu do mety na 28 i pół 
klm. urządzono punkty kontrol 
ne z 7 stacjami telefonicznemi, 
obsługiwanemi przez wojsko- 
wość. — Na 27 j pół klm. trybu 
na na około 900 miejsc szczel- 
nie zapełniona. Nad nią loża pre 
zydenta, po drugiej stronie try- 
buna dla „Polskiego Radja“. — 
Pod trybunami orkiestra 4 p. 
strz, podhal., koncertowała pod 
czas wyścigów. Drugą mniejszą 
trybunę wzniesiono przy mecie, 


EPE 1 ON 


Protest Pogoni w sprawie zawodów z Wartą 
odrzucono 


Ostatni komunikat wydziału 
gier i dyscypliny ligi P. Z. P. N, 
przyniósł nam nowe kary, nało 
żone na graczy ligowych. Ręka 
sprawiedliwości sięgnęła Luxen 
burga Jana (Warszawianka), o- 
raz Knapczyka Jana (I, F, C.) 
skazując ich na jednomiesięcz- 
ną dyskwalifikację do dnia 12 
września r. b. za identyczne 
przewinienia, polegające na 
kopnięcin przeciwnika bez piłki 
na zawodach z Garbarnią i Wi- 
słą. 


Jednocześnie odrzucónó pro- 
test Pogoni lwowskiej, „dotyczą 
cy zawodów z Wartą, które pro 
wadził w zastępstwie p. Mallo- 
wa sędzia lwowski p Zweig, po- 
dòbno z tem zastrzeżeniem, iż 
uważa je za mecz towarzyski. 
Odrzucając protest ten, wydział 
gier i dyscypliny orzekł, iż tyl- 
ko jemu przysługuje prawo 
zmienić zawody ligowe na towa 
rzyskie į zweryfikował je zgod- 
nie z wynikiem 3:2 dla Warty. 


Skład pieściarzy Łodzi 


na mecz z reprezentacją Brna Czeskiego 


Jak już donosiliśmy ma się od- 
być w dniu 17 sierpnia spotkanie 
bokserskie Łódź — Brno Czeskie. 
Bokserzy czescy przed przyjazdem 
do Łodzi walczyć będą 15 sierp- 
nia w Poznaniu z Wartą, Czesi 
przyjeżdżają w bardzo silnym skła 
dzie, sami vowiem mistrzowia two 
rzą ekipę. 

Do meczu z bokserami czeskimi 
wystąpią łodzianie w następują: 
cym składzie: waga musza — Ma 
łoszczyk (Sokół), rezerwa Cegiel- 
ski (Widz. Man.), 
Cyran (Zjednoczone), rezerwa Ma- 


Co usłyszymy dziś 


WARSZAWA (1411,7). 

16,30 Program dla dzieci. 

17.25 „Występy międzynarodo- 
we lekkiej atletyki polskiej“ — 
p. E. Pichel. 

18,00 Koncert popularny pod 
dyr.: Z. Dymmka, H. Balińska 
(skrzypce), 

POZNAŃ (384,8), 

Godz. 7. Gimnastyka poranna — 
p. prof. Waxman, 


waga. kogucia: | 


i prof. L. Urstein (ak.), m. 6. 


jerowicz (Kr. Ender), waga piór- 
kowa: Klimczak (Sokół), rezerwa 
Kijewski (Zjednoczone), waga lek 
ka: Seweryniak (Sokół), rezerwa 
Karczewski (Zjednoczone), waga 
półśrednia Trzonek (Sokół), rezer- 
wa Kuropatwa (Kr. Ender), waga 


średnia. Kłodas- (Ziednoczóne); te.” 


zerwa Badziński (Sokół), waga pół 
ciężka Kempa (Sokół) oraz waga 
ciężka Stibbe (Union). W reprezen 
tacji łódzkiej Cyran jest mistrzem 
ckręgu łódzkiego, Seweryniak rów 
nież a Trzonek jest wicemistrzem. 


przez radjo? 


19,50 Transmisja z opery poz: 
nańskiej. 


RADJO ZAGRANICZNE 
Koszyce (293) 


21,056  Kwartety smyczkowe: 
Mendelssohna op. 12 i Mozartą 

Wiedeń (516) 

19,30 Hiszpańskie pieśni lndo- 


Rz "zy 


gdzie znajduje się kolegium sę- 
dziów. 


Niestety, pogoda tym razem 
fatalnie nie dopisała. Olbrzymi 
grad i gwałtowna ulewa unie- 
możliwiły punktualne rozpoczę 
cie słartu. Dwa silne pioruny w 
bezpośredniem sąsiedztwie ogłu 
szyły dwu telefońistów na pun- 
ktach kontrolnych. tak, że trze- 
ba ich było zmienić, a budki te- 
lefoniczne izolować. 


Pomimo to. o godz. 2.15 roz- 
począł się start wozów w kate- 
gorji sportowej. Należy wyra- 
zić,w tem miejscu podziw dla 
odwagi naszych dzielnych +kie- 
rowców, którzy śmiało przyste- 
powali do wyścigu, nie zrażając 
się fatalnemi waruwkami atmo- 
TERTE PETE TOP" T 


Podgórze w Krakowie 
Lechia we bwowię 


zdobyły mistrzostwo 

Mistrzostwo klasy A okręgu kra 
kowskiego przypadło już ostatecz 
nie w udz. Podgórzowi, gdyż zwy- 
Giężyło ona Krowodżę 4:1 a Wisła 
I b. pokonała Makabi 


a, 
Did. 


w stosunku 


W spotkaniu między dwoma 


kandydatami na mistrza okręgu 
iwowskiego Lechią i Polonią, zwy 
cięstwo przypadło w udziale dru- 
żynie Lechii, która pokonała Po- 
ienię 8:2, 


Mecz bokserski 


Hasmonea--Bar Kochb w 


W niedzielę odbyło» się spotka- 
nie bokserskie między Hasmoneą a 
Bar Kochbą, które spończyło się 
wynikiem remisowym 3:3, Spotka 
ły się w ringu trzy pary następują- 
cych wag: Waga piórkowa — Han 
delsman (Hasmonea) Białek 
(Bar Kochba), zwyciężył na pun- 
kty hasmonejczyk. Spotkanie mię- 
dzy Garvinklem a Szlesingem re- 
zultatu me dało. W ostatniej parze 
spotkali się Rubin (Bar Kochba) z 
Puemanem (Hasmonea). Zwycię- 
żył na punkty Rubin, 


Baczność Letnicy z 


Wiśniowej Góry 


Na Wiśniowej Górze można, dostać 
codziennie o godz. 8-ej „GŁOS 
PORANNY“ W Willi Bendytowi- 
cza obok feiczera Janickiego. 


U gazeciarza Jamnika. 


Turyn (274) 2 
21,00 Operetka“ Lehara „Nie- 
bieski Mazur". 

Daventry (1558) 

20,00 Koncert. (M. in, Symfonja 
D-dur i Koncert fortepinowy C- 
moll Mozarta, Symfonja H-moll 
Szuberta): 

Kalundborg (1153) 

21,50 Uwertura „Fidelio“ i Sym 
fonja VIII Beethovena. 

Kónigswusterhausen (1635) 

20,0 Operetka  Linckego 
zystrata '*. 

Królewiec (276) 


„Li- 


sferycznemi i rozmokłą trasą. 
W kategorii sportowej zapi- 
sanych. była 16 wozów, wystar- 
towało 14. Jak już donosiliśmy 
wypadkom ulegli p. Koźmiano- 
wa, hr. Romer i p. Gerhard z Ło 
dzi. Pierwsze miejsce zajał p. 
Schmidt na „Amilcarze* w eza- 
sie 6:41,48, drugie p. Wein- 
schenk na „Tatrze* w czasie 
6:44, trzecie p. Wermirowsky 
na „Tatrze** w czasie 6:58, 5,10. 
Deszcz padał w dalszym cią 
gu, zamieniając się w ulewę i 
przemaczając do suchej nitki pu 
bliczność, zgromadzoną na nie- 
krytych trybunach. Pomimo to 
z zaciekawieniem śledzono start 
wozów wyścigowych. Pierwsze 
miejsce zajał Świetny kierowca 
polski Jan Ripper na Bugattim 
we wspaniałym czasie 6:06 i 
człery piąte. Wynik ten należy 
uznać za świetny, szczególnie 
uwzględniwszy fatalne warun- 
ki jazdy, gdyż podczas całego 
czasu deszcz nie pofolgował. 
Dnia poprzedniego wogóle było 
bardzo wątpliwe, czy Ripper bę 
dzie startował, gdyż urwał lin- 


ki hamulcowe przy wozie. ale ba to uczynić. 


po całonocnej pracy udało się 


wóz na czas doprowadzić do 
porządku. Drugie miejsce zdo- 
był również świetny kierowca 
p. Liefeld na „Austro Daimle- 
rze* w czasie 6:16, 9,15, wrcsz- 
cie trzecie p. Schwarzstein na 
Bugatłim 6:32,39. 

Na szczególne podkreślenie za 
sługuje dobra organizacja wy- 
Ścigu. Cała trasa, długości 7 i 
pół klm. z 49 zakrętami, była 
doskonale uporządkowana i 
strzeżona. Oczywiście kierow- 
nictwo nie mogło nie zapobiec 
ulewie, a także nieszczęśliwemu 
wypadkowi, który miał miejsce 
pod koniec zawodów kiedy to 
przemoczona publiczność tłum- 
nie wyległa na drogę, a jedno z 
odjeżdżających aut przejechało 
nieostrożnego przechodnia, nte 
czyniąc mu jednak wielkiej 
krzywdy. 

Kierownictwo wyścigu złoży 
ło podziękowanie redakcji „Gło 
su Porannego“ za wysłanie spe- 
cjalnego sprawozdawcy na wy- 
ścig, wyrażając jednocześnie 
zdziwienie, że tylko jedno pis- 
mo łódzkie uważało za wska- 


N. 


Votum nieufności wyraziła Liga 


sędziemu łódzkiemu p. Piotrowskiemu 


Na ostatniem posiedzeniu zarzą 
du głównego ligi PZPN. zapadła 
sensacyjna uchwała, która w dzie- 
jach polskiego sportu piłkarskiego 
nie ma precedensu. 

Po za całym szeregiem innych 
spraw poświęconych niemal wy- 
łącznie niefortunnym poczynaniom 
a właściwie ściślej mówiąc nie- 
róbstwa PZPN. zarząd główny ligi 
zastanawiał się nad sprawami sę- 
dziowskiemi, które w ostatnich 
czasach przedstawiają już wiele 
do życzenia. - Między innemi spe- 
cjalną uwagę zarządu ligi zwróciła 
historja meczu Polonii z 
Ruchem (2:1) rozegranym w Kró- 
lewskiej Hucie, a prowadzonym 
przez sędziego p. Piotrowskiego. 

Po dłuższych debatach powzię 
to niemal- jednogłośnie uchwałę, 
MEIR] 


mocą której wyrażono votum nie- 
ufności sędzłemu p. Piotrowskie- 
mu i jednocześnie zwrócono się do 
Polskiego Kolegium Sędziów z 
żądaniem wył:łuczenia jego kandy 
datury przy wyznaczaniu obsady 
sędziowskiej na dalsze zawody. 
Wypadek powyższy mniej wię- 
cej upadabnia się do faktu jaki 
miał miejsce w 1924 roku na wal 
nem zgromadzeniu ŁZOPN, które 
wówczas wyraziło votum nieufno- 
ści sędziom łódzkim pp.: Dietlowi 
i A. Kowalskiemu, z tą tylko róż. 
nicą, że gdy pierwszy z nich w od 
powiedzi na to złożył swą legity- 
mację sędziowską, drugi nadal po 
został arbitrem piłkarskim, a na 


„| wet nie przeszkadza mu to piasto: 


wać mandat zdaje się wiceprezesa 
lubelskiego OKS. 


Miss Spooner 


12,20 Radjogratja (Fulton). e: 20,45 Koncert (Uwertura „E- 

12,50 Sygnał czasu. Rzym (441) gmont* Beethovena, Symfonja D- 

23,15 Muzyka taneczna z kawiar| 21,00 Operą Ilareg"iego  „Sil- | dur Mozarta i Warjacje Regera-na ' jest jedyną: kobietą, biorącą udział w europejskim 
ni „Esplanada”, ana“, temai Mozarta), r said. myrzejok 
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Konsul polski w Charbinie przybył do Łodzi celem omówienia 
l sprawy eksportu do Chin 


W dnin wezorajszym przybył 
do Lodzi polski konsul w Char- 
binie p. Simonelewicz. Przy- 
jazd jego pozostaje w związku 
z oebjazdem większych ośrod- 
ków gospodarczych Polski, któ 
rych produkcja posiada poważ- 
ne widoki eksportu na Daleki 
Wschód. P. Simonelewicz odbył 
w ciągu dnia wczorajszego sze- 
reg konferencji informaeyj- 
nych oraz zwiedził kilka fabryk 
wielkiego przemysłu, w pierw- 
szym zaś rzędzie Zjednoczone 
zakłady Scheiblera i Grohmana. 
Na konferencjach z przedstawi- 
cielami przemysłu ujawnił się 
szereg bardzo poważnych mo- 
żliwości eksportowych dla włó- 
kiennictwa polskiego na Dalek! 
Wschód. Jak wiadomo, zwią- 


zek eksportowy polskiego prze- 
mysłu włókienniczego podjął 
ostatnio niezmiernie  energicz- 
ne wysiłki w kierunku wzmo- 
żenia eksportu włókienniczego 
na te rynki. W. związku z pa 
bytem p. Simonelewicza usta- 
lono szereg współnych zamie- 
rzeń, których realizacja przy- 
czyni się do dalszego wzrostu 
wywozu manufaktury na Dale. 
ki Wschód, co zwłaszcza z trud 
nościami na rynku wewnętrz- 
nym musi być uważane za mo- 
ment niezwykłe dodatni i dla 
przemysłu łódzkiego © *771zo 


dużem znaczeniu. 


* * * 


W związku ze staraniami, 
dotyczącemi poparcia  wszel- 
kiemi drogami ekspansji nasze 


go eksportu między tnnemi ró- 
wnież na Daleki Wschód, aktu 
alną jest obecnie kwestja bada- 
nia możliwości ewentualnego 
skierowania transportów drogą 
dunażową przez porty w Brati- 
sławie i Komarnie, W sprawie 
tej zostanie zwołana specjalna 
konfereneja z udziałem przed- 
stawieieli dyrekcji kolei pań- 
stwowych w Poznaniu, która 
miałaby na celu: a) ustalenie 
wchodzących w rachubę arty- 
kułów, b) pochodzenie tychże, 
c) podanie dokładnych cen 
sprzedaży, oraz d) ustalenie ży- 
czeń co do potrzebnych ulg ta- 
ryfowych na kolejach, zaintere- 
sowanych jak i na Dunaju. 


dwie nowe upadłości 


ogłosił wydział handlowy sądu okręgowego 


UPADŁOŚĆ FIRMY „A. B. 
MANELA*. 

Na żądanie adw. Józefa Osiec 
kiego, pełnomocnika firmy „Fa 
bryka Garbarska S, Brzeziński“ 
i Teodora Karscha sąd okrego- 
wy w wydziale handlowym na 
posiedzeniu w dniu 9 sierpnia 
ogłosił upadłość firmie „A B. 
Maneła* przy ul. Nowomiej- 
skiej nr. 4. 

Jak to wynika z podania wie 
rzycieli Abram Benjumen Ma- 
nela pozostał winien firmie S. 
Brzeziński“ z wekslu protesto- 
wanego 500 zł. oraz z otwarte- 
go rachunku 9.196 zł., a także 
Teodorowi Karschowi z prote- 
stowanych weksli 1100 zł iz 
otwartego rachunku 12.928 zł. 
za nabyte od nich w celach 
handlowych skóry, za które nie 
tylko, że nie zapłacił, lecz jak 
wskazują niżej podane okolicz- 


ności zawiesił wypłaty i to w 
sposób złośliwy. 
Manela skład swój przy ul. 


Nowomiejskiej 4 zamknął, co 
potwierdza protest  notarjusza 
o tem, że z powodu nieobecno- 
ści Maneli weksel do zapłace- 
nia został przedstawiony do- 
zorcy domu. 

Nieobecność ta jak twierdza 
wierzyciele, nie była przypad- 


kowa, gdyż gdyby sklep był 
otwarty, w sklepie tym nie sie- 
działby dozorca domu, lecz 
ktoś z pracowników lub do- 
mowników. 

Jeszcze jeden fakt o złośli- 


wej upadłości Maneli przekony 
wać może, a mianowicie ten, że 
Manela puścił w obieg weksle, 
co do których wystawca N. Lip 
ling, mieszkający stale poza 
Łodzią w Żarnowie, twierdzi w 
załączonym do podania liście z 
dnia 19 maja r. b., że weksle te 
u niego nigdzie nie figurują ti 
wogóle nie przypomina sobis, 
czy takie weksle wystawiał. 

Z tego też powodu sąd oprócz 


ogłoszenia upadłości, postano- |na, prowadzącego w Brzezinach 
wił Manelę osadzić w areszcie |przy ul. Sienkiewicza 9 przed- 


dla dłużników, 


co feż wyko- |siębiorstwo konfekcyjne na żą- 


nał kurator wspomnianej upa- |danie dwunastu wierzycieli. 


dłości apl. adw. Marja Lewicka. | 


Sędzią komisarzem mianowa- 
no s. h. Edwarda Babiackiego 
i chwilę otwarcia upadłości o- 
znaczono na dzień 20 lutego ro- 
ku bieżącego. 


UPADŁOŚĆ JAKUBA KAUFMA 
NA. 


Jak już donosiliśmy przed pa 
ru dniami 


przez sąd okręgowy w dniu 30 


została ogłoszona |wspólnikowi, 


Na skutek złożonego sprawo- 
zdanła kuratora powyższej upa- 
dłości adw. Stanisława Rumsze- 
wicza okazało się, Że upadły 
miał wspólnika Jakuba Kaufma 
na, zamieszkałego w Lutomier- 
sku pod Łodzią. 

Z tego też powodu sąd na po- 
siedzeniu w dniu 10 sierpnia o- 
głosił dodatkowo upadłość i 
polecając także 
kuratorowi osadzenie go w a- 


lipca upadłość Dawida Kaufma- reszcie dla dłużników. 


GŁOS HANDLOWY 2" 


Łódź na Dalekim Wschodzie P 


egularne transporty bawełny 


zmagazynowane będą qla Łodzi w porcie 


gdańskim 


Rokowania przedstawicieli 
przemysłu włókienniczego rady 
portu w. Gdańsku oraz bremeń- 
skiej giełdy bawełnianej w spra 
wie ustalenia pewnego modus 
vivendi w związku z transpor 
tem bawełny dla Łodzi przez 
porty polskie zostały po- 
myślnie zakończone. Na zasa- 
dzie uchwał bawełnianej giełdy 
bremeńskiej tegorocznych zbio 
rów na jesieni kilkanaście ty- 
sięcy bel surowej bawełny be- 
dzie przez bawełnianą giełdę w 


Bremie odstawionych do Gdait- 
ska į zmagazynowanych w skła 
dach portowych do dyspozycji 
łódzkiego przemysta włókienni- 
czego. Jednocześnie s(inalizo- 
wane zostały pertraktacje z od 
nośnemi dyrekcjami  poiskich 
kolei państwowych, które przy 
jęły zobowiązania dostarczania 
do Łodzi bawełny według rpe- 
cjalnych taryf uprzywilejowa 
nych. 
K, 


- Łódź dzielnie sie spisała 


na polu propagowania 


Powszechnej Wystawy 


Krajowej 


Z dyrekcji P. W, K, otrzymali- 
śmy następujący komunikat, który 
poniżej zamieszczamy: 

Akcja propagandowa na rzecz 
P. W, K. dzięki wysoce obywateł- 
skiemu stanowisku całego szeregu 
jedrłostek współpracujących z wy 
działem propagandy, a przedewszy 
stkiem licznych instytucji publicz- 
nych, przybiera coraz szersze roz 
miary. 


Tak np. dotychczas — z wyjąt- 
kiem niestety stoł. miasta Warsza 
wy — poszły na rękę wydziałowi 
propagandy PWK, dyrekcje miej- 
skich Kolei elektryczęych w Kra- 
kowie, Lwowie, Łodzi, Toruniu, 
Bydgoszczy i Bielsku (Śl. Ciesz.), 
w ten sposób, że uruchomiły spe- 
cjalnie udekorowane wozy tram- 
wajowe z reklamami PWK., kur- 
sujące po linjach tramwajowych 
tych miast, przyczyniając się wiel 
ce do spopularyzowania PWK. 
wśród szerokich mas  społeczeń- 
stwa. 


Należy jeszcze zaznaczyć, że po 
ćobnie jak dyrekcje tramwajów, 
propagandzie PWK, poszły rów- 
nież na rękę stowarzyszenia resta- 
uratorów i hotelistów,  rozmiesz- 


Największy profesi w kodzi 


Weksel firmy S. Rozenblatt na pięć miljonów złotych zaprote- 
stowany został u jednego z rejentów łódzkich 


Jedno z pism porannych po- 
dało onegdaj zestawienie prote- 
stów za okres lipca w Łodzi, 
podkreślając, iż w tym miesią- 
cu Łódź osiągnęła rekord, gdyż 
wbrew wszystkim przewidywa- 
niom ultimo lipcowe wypadło 
bardzo źle. 

W czerwcu  zaprotestowano 
w Łodzi weksli na sumę około 
10 milj. zł, a w lipcu — około 
17. 

Z uwagi na pewne odprężenie 
w okresie lipca ten stan rzeczy 


wydawać się musi do pewnego | 
stopnia nieprawdopodobny, 
gdyż zwiększenie protestów w 
związku z ogólnym stanem wy 
płacałności powinno być w po- 
równaniu do czerwca stosunko 
wo nieznaczne. 

Tak też w istocie sytuacja 
się przedstawia nieco ina- 
czej, gdyż według uzy- 
skanych przez nas informacji 
bardzo znaczna różnica prote- 
stów wekslowych pomiędzy 


czerwcem a lipcem, wynosząca 
ENEO- FOWETWĘKTA 
To oee 


Połowa członków komisii szacmkowyć 


ustępuje w tym roku 


W końcu roku bieżącego ustę 
puje połowa członków komisji 
szącunkowych i odwoławczych 
do spraw podatku przemysło= 
wego. 

W myśl par. 72 i 76 wybór 
nowych członków następuje w 
myśl polecenia ministerstwa 
skarbu drogą losowania. Listy 
kandydatów wiany być najpó 
Źniej złożone dù 


ze swych stanowisk 


dziernika 1929 r. 

Jak się dowiadujemy, izba 
handlowo - przemysłowa, jako 
organizacja uprawniona da 
składania list, złoży listy le pre 
zesowi izby skarbowej. 

Wobec tego wszystkie orga- 
nizacje kupieskie., działające 


na terenie Łodzi, winny listy |*9 właśnie edzwiecciadia istot. | 


około 7 milj, spowodowana zo 
stała w pierwszym rzędzie tem, 
że 

W MIESIĄCU LIPCU ZAPRO- 
TESTOWANY ZOSTAŁ JEDY- 
NY W SWOIM RODZAJU, A 
NAJWIĘKSZY ZAPEWNE, JA- 
KI DOTĄD BYŁ W POLSCH, 
WERSEL, BO OPIEWAJĄCY 
NA SUMĘ 5.000.000 ZŁOT. 

Ten pięciomiljonowy weksel 
zaprotestowany został przez 
rząd dla firmy S, Rozenblatt z 
tytułu gwarancji, jakie firmie 
tej udzielił Bank gospodarstwa 
krajowego. 

Za ten olbrzymi i największy 
w Polsce protest wekslowy 0- 
płata rejentalnn wyniosła prze- 
szło 30,000 zł. 

W ten sposób 

WŁAŚCIWA RÓŻNICA PO- 
MIĘDZY ULTIMO CZERWCO- 


| WEM. A ULTIMO LIPCA WY- 


NOSI OKOŁO 2 MA! ZŁ, 


swe przesłać do izby handlowo- mą sytuację na łódzkim rynku 


dnia 1 paź- | przemysłowej. ip) 


dvskantowymu mk. 


czając w swych lokalach plakaty 
PWK. oraz stowarzyszenia właści. 
cieli dorożek samochodowych, któ 
re podobne plakaty umieściły w 
taxi, 

Znamien. jest fakt, że stowarzysze 
nie właścicieli samochodów zarob 
kowych w Łodzi nie przyjęło na- 
wet kwoty, przeznaczonej przez 
wydział propagandy na koszta 
związane z rozmieszczaniem pla- 
katów w poszczególnych samocho- 
dach, lecz ofiarowało ją na dalszą 
propagandę PWK. 


SELLET Eida ee 
KINO-TEATR 


Palace 


PIOTRKOWSKA 108. 
Dziś po raz ostatni 


Mimo lata i zniżonych cen wielki 
przebojowy podwójny program 


A imienin tata." 


Potężny dramat rosyjski w 10 aktach 

z Adalbertem Schiettowem boha- 

terem filmu Wołga, :Wołga,, i Lyą 
de Putti. 


— Il. = 


Moja żona-twoja żona 


80-minutowa bomba śmiechu z prze- 
piękną Billie Dove I Klarą Bow. 
MUZYKA M. LIDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE! 
Na pierwszy seans codziennie od 
godz. 4.50 do 6 pp, w soboty i nie- 
dziele od 12—35 wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zł. 


Kui 


W OGRODZIE 


Dziś po rez ostatni 


Nadspodziewana uczta dla kinomanów 


kami śuydzień 


dni wszystkie miejsca na wszy» 
stkie seanse na sali 1 w/ogrodzie 
po 50 gr.i i zł 
W programie najnowszy ultrasensa* 
cyjny film p. t. ; 


TUNED PRZESTĘPCÓ 


Epizod z życia metów społecznych 


| Londynu. — W roli głównej słynny 
| KAROL DE "TST. 

Had program — NO 7 VA ZYKAN= 
SKA W T+"* BP; 
Orkiestra 7% ' ^ *—:»n4. 
| Poczaątzk sea 13 í el ny, 
w soboty I nia cy > CA. m 
pol, ostatn? 221" Ps | dow rze 

| NWAGA: 
W razie ni2>3151/ szką4t: aa aali 


Mr. 189 
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Okazje do handlu 
Z zagranicą 


W biurze izby przemysłowo-hiam 
dowej, Targowa 63, znajdują się 
rastępujące zgłoszenia: 

Fabryka w Mahlhausen (Turyn- 
gia) w stanie likwidacji, wyrabia- 
jąca siodła, walizy oraz damskie 
torebki skórzane, sprzeda komplet 
ne urządzenie swych warsztatów 
wraz ze składem surowca. (1.2115) 

Norweska firma  agenturowa 
przyjmie  przedstawicielstwo pol- 
skich fabryk przemysłu bawełnia- 
vego. które nie posiadają jeszcze 
swego przedstawicielstwa w Nor- 
wegji. Firma reflektuje w pier- 
wszym rzędzie na bawełmiane 
towary drukowe i kolorowe oraz 
pa aksamit bawełniany. (L. 2081). 

Polska firma agenturowa w Ber- 
linie abejmie  przedstawicielstwo 
poważnych fabryk włókienniczych 
dła dalszego reeksportu. (L. 1984) 

Firma agenturowa w Berlinie 
obejmie  przedstawicielstwo pol- 
skich fabryk włókienniczych dla 
dalszego reeksportu. Firma ta po- 
siada swe składy również w Ho- 
landji i Anglji. (L. 2050). 

Dom komisowo-handłowy w Bel- 
gradzie poszukuje większych ilości 
włosia końskiego dla jednego z 
zagranicznych ministerstw spraw 
wojskowych. Tranzakcja ta trakto 
wana jest, jako zamówienie prób- 
ne. (L. 2062). 

Związek międlarzy i trzepaczy 
lnu w Beigji poszukuje polskich 
dostawców lnu i pakuł lnianych 
oraz odbiorców przędzy lnianej i 
płótna lnianego. (L. 1541). 

Firma w Serajewie obejmie 
eksporterów polskich chemikalji i 
farb. (L. 1178). 

Angielska firma w Bristolu po- 
szukuje w Polsce odbiorców na 
kasiarkj silnikowe i wózki silniko- 
we. (L. 1795). 

Firma w Konstantynopolu obej- 
mie  przedstawicielstwo polskich 


Eksport przemysłu jufowego 


zaczyna się rozwijać bardzo pomyślnie 


Polski przemysł jutowy nie 
znajduje trudności zbytu. Eks- 
port wyrobów jutówych  zwię- 
ksza się stale. Gdy w pierw- 
szem półroczu 1923 r. wywie- 
ziono worków i innych tkanin 
wartości 2720 tys. zl, io war- 
tość ich w pierwszem półroczu 
b. r. wynosi 7225. 
czerwcu rozmiary wywozu są | 
bardzo znaczne, Najważniejsze- 
mi rynkami zbytu są Bałkany 
oraz Niemcy. Przemysł polski 
dość łatwo zwalcza konkuren- 


cję zagraniczną. W europejskim 
D"FELY 5% AFWANTYOZEWZĘZZEW TABY Z ZNIŻEK IDZI w 


fabryk, wyrabiajacych męskie to- 
wary ubraniowe. (L. 2036). 

Firma w Sarajewie obejmie 
przedstawicielstwa polskich fa- 
bryk włókienniczych na Jugosła- 
wję i ATbanję. (L. 2351), 

Hamburska firma eksportowa o- 
bejmie przedstawicielstwo polskich 
fabryk łyżek aluminjowyh, naczyń 
emaljowanych, żeliwnych naczyń 
do gotowania, wanien i t. p. arty- 
kułów. (L. 1969-290), 

Firma hamburska poszukuje w 
Polsce dostawców oleju jadalnego 
inianego i rzepakowego. (L. 1969- 
290). 

Firma eksportowo-importowa w 
Szanghaju pragnie importować do 
Chin tkaniny wełniane i bawełnia- 
ne oraz eksportować do Polski wy 
roby jedwabne, surowy jedwab, ka 
pelusze słomkowe. kóronki, hafty, 
kimona, damską bieliznę, odpadki 
bawełniane it, d. (L. 1447). 

Firma belgijska w Antwerpji pa 
szukuje w Polsce odbiorców na od- 
padki wełniane. (L. 2027). 

Poważny dom bremeński prag- 
trie dokonywać w Polsce zakupów 
rur gazowych i wodociągowych 
dla reeksportu do państw  połu- 
dniowo-amerykańskich. (L 2038). 


przemyśle jutowym nastąpiło 
ostatnio pewne osłabienie tem- 
pa produkcji, na co wskazuje 
zmniejszenie eksportu juty su- 
rowej z Indji Brytyjskich. 


Poważny kryzys 


Również w |w austrjackim przemyśle 


włókienniczym 


Dzienniki wiedeńskie dono- 

szą, że w austrjackim przemy- 
śle ków 3 panuje prze- 
silenie. Wielkie przędzalnie i 
zakłady tkackie stoją wobec 
konieczności ograniczenia swej 
produkcji, a nawet całkowitego 
zaprzestania pracy, ponieważ 
ceny są tak niskie, iż zbyt to- 
warów możliwy jest tylko ze 
znacznemi stratami. 


Rynek pienieżny 


172,95, Nowy Jork 892.00 (400 de 


WARSZAWA, 12-90 sierpnia. 
DEWIZY 


Belgia 123,99 
Holandja 357.30 
Kopenhaga 237.46 
Londyn 43,24 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34,89 
Praga 26,88 i ćwier 
Szwajcarja , 171,52 
Sztokholm 238.90 
Włochy 46,63 
Wiedeń 125,57 


Obroty dewizami większe. Do- 
lar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 8,884. Rubel złoty | g 
4,61, W obrotach prywatnych: ru- 
bel srebrny 2,61. 100 kopiejek bilo 
pu srebrnego 1,23. Gram czystego 
złota 5,9244. W obrotach między- 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
bankawych: Berlin 212,25, Gdańsk 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 
Dziś i dni następnych I 


MLO ZALEPI 


Przepiękna tragikomedja przy u- 

dziale wszechświatowej sławy arty- 

stów: LIL DOGOVER, LIJAN 

HALL-DAVIS, KONRADT VEIDT 
i EMIL JANNINGS. 


Fascynująca treść. Artystyczna gra 
oraz zdumiewająca łysa i 


KINO w OGRODZIE. 


Następny program: 
„6 dziewcząt w poszukiwaniu 
noclegu“ 

z Jenny Jugo w roli głównej. 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 

4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 


seans ceny miejsc zniżone. 


Lekarz-Dentysta 


z kilkuletnią praktyką przyjmie posada, 
Oferty sub „Mat“ 


ewent. zastępstwo. 
administracji pisma. 


Do akt. 
Nr. 2181-29 r. 


Dgłosz enie 
Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi 
Leon Wąsowski 
zamieszkały 

w Łodzi V 
przy ul. Wólczań- 


Na dogodnych 
warunkach ! 


Gabinety Kosmefyki Lekarskiej 
D-r. MARJ LEWINSONOWEJ 
Cegleintana 6, front I P. telefon 43-63. 


Wielki wybór 
wózków dziecin= 


DODOCOCOOOOOCOOCODODCOOCO | wyżymaczek ame- 


Miejski kinematograi OSwiaiowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej 
Od 13. VIII. do 19. VIII. 1929 
pea EDO A 


Pociag stacji kolejowej) 
według głośnej sztuki A. Ridley'a 
„Pociąg-widmo” 

DLA MŁODZIEŻY: 


PATI PAECEHION 


w komedji 
„Jako strażnicy cnoty“ 


| AZER KTO | W ZAWO 
Początek seansów dla dorosłych a 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


skiej 10, na zasą- 
dzie art, 1030 U. 


Re. rż FAD 3 września 

żek metalowych |1999 Bipi 
Kok; 10 S dzi 

rykańskich, mate- poai aa 


racy wyścielanych 

oraz materacy 
spreżynowych 

Patent“ do 


Wschodnie) 45, 
ódbądzie się sprze 
daż z przetargu 


publicznego ru- 
mobo U chomości, należą- 
Nabyć można w DK yz 
jk skła- |; składających się 
iyi z maszyny do dru- 
BOB ROPÓL” kowania 
” Oszacowanej na 
Łódź, sumę Zł, 600:— 
Piotrkowska 73 | Hódź, dn, 10.8.29. 
w podwórzu, Komornik 
tel. 58-61. L. Wąsowski 
Dr. med. 


L BETTE 


wyjechal 


„ TEKSTYLNY 


Poszukiwany dla Rumunji dzielny i samodziel- 


Do akt. 
Nr. 2023-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon  Wąsowski, 
zamieszkały 

"+ w Łodzi, 
przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza. że 

w dniu 

22 sierpnia 

1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 
Piotrkowskiej 48 
odbędzie się sprze- 
daź z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 
firmy „Helmor* 
Sp. z ogr. odp. 
i składających się 
z maszyn, ręczni- 
ków i torebek 

oszacowanych na |f 


sub. „Raszle 
ska 50. 


b 


sumą Zł. 1460— 
Łódź, dn. 12.8.29 ul. 
Komornik a 
L. Wasowski $ pod zarz. 


cać się 


FACHOWIEC 


$P6LNIKA 


z kapitałem do -dobrze zaprowadzonej 


fabryki watoliny 


będący: w ruchu, poszukuję. Tamże przyj- 
muje się na lohn do wyrobu watoliny. Oferty 


do Biura Ogł. Fuchsa, Piotrkow- 


|IZĄKOPANE| 


Pensjonat „ORAWA” 


ny fachowiec do fabrykacji tanich męskich i 
damskieh materjałów konfekcyjnych oraz pół- 
wełnianych kamgarnów. 


Wchodzą w rachubę tylko pierwszorzędne siły, 


Oferty z życiorysem oraz z podaniem releren- 
cji i wysokości wymaganej pensji pod aś: BE 
do administracji „Głosu Porannego”. 


494-3 


4289—2 


nn Z Z Z Z Z 


Zamojskiego 
d-rowej Abrutinowej 


Po bliższe informacje zwra- 


pod powyższym adre- 


si sem osobiście lub listownie, i 


larów, kabel). 


PAPIERY PROCENTOWE 


T proc. 
4 proc. 
5 proc. 


poź. 


poż, stabilzacyjna 91,7 
inwestycyjna 15.00 
państw. poż. 


premjow* 


dolarowa. 66,25 — 66,75 


5 proc. 
6 proc. 


konwersyjna 48,00 
poż. dolarowa 83,00 


10 proc. poź. kolejowa 102,50 
8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kr: 


94,00 


8 proc. oblig. Banku Gosp, Kraj 


54,00 


T proc. oblig. Banku Gosp. Kraj 


83,25 


8 proe. L. Z. 


94,00 
7 proc. 
83,25 


L. Z. 


Banku Rolneg 


Barku Rolness 


4i pół proc. L. Z. ziemskie 49,25 
8 proc. L. Z, Warszawy 68,75— 


67,65 


8 proc. L. Z. Łodzi 59,00 
AKCJE 
Bank Polski 165,50 165.25 
Bank Zw. spółek zar. 78.50 


Spiess 140,00 
Lilpop 31,50 


Modrzejów 23,00 
Narblin 142,50 — 139,00 


Ostrowiec 83,50 


Starachowice 26,75—27.00 


Zieleniewski 


116,50 


Haberbusch 236.00 


Z pożyczek państwowych mov 
niejsze: 5 proc. konwersyjna i o- 


bie premjowe. 


nych słabsze: 4 j pół proe. 


listów zastaw- 
listy 


zastawne Tow. kred. ziemskiego 


i 8 proc. listy zastawne Tow. 


krg- 


dytowego m. Warszawy. Dla akui 
tendencja niejednolita, 


DOCCOCOOCOOGDES 


Do akt. 
Nr. 996-1929 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 

rzelski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P; C. ogłasza, że 
w dn, 16 sierpnia 
1929 r.od g. J0 r. 
w Łodzi, przy ul. 

Konstantynow- 
skiej pod nr. 30, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 

publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do Zeliga 

Dajczmana 
i składających się 
mebli, 

oszacowanych na 
sumę zł. 500.— — 
zgodnie z art. 1670 
U.P.C. niżej ce- 
ny szacunkowej, 


Łódź, d. 3.8.29 r. 


Komornik; 
T. Chorzelski, 


Do akt. 
Nr. 994-1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 

rzelski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn, 16 sierpnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. Zachod- 

niej pod nr. 52, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 

publicznego ru* 
chomości, należą 
cych do Jakóba 

Gepnera, 
i ae 0 ei: się 
z meb 
oszacowanych na 
sumę zł, 650.— 


Łódź, d. 22.7.29 r. 


Komornik: 
T. Chareciski, 


Do akt. 
Nr. 1015 1629 r. 
QOgłos zenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Lo 
dzi, Tomasz Cha 
rzelski, zamiesz- 
kaly w Łodzi przy 

ul. Sienkiewicza - 
67, na zasadzie 
art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dn. 
16 sierpnia 1929 r 
od godz. 10 ranc 
w Łodzi, przy ul 
Zakątnej nr. 13, 
odbędzie się sprze 

daż z przetargu 
publicznego ru- 

chomości, należą 
cych do Lejzera 
Lewina i składa- 
jących się z mebli 
i maszyny do szy 
cia, oszacowanych 
na sumę 

Zł. 560.— 


Łódź, dn. 24.7.29 


Komornik 
T. Chorzelski 


EESTI a 
Do akt. 
Nr. 2152-29 r 


Ogłoszenie. 


Komornik VI rə- 
wiru Sądu Groda 
kiego w Łodzi, 

Leon Wasowski 
zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Wól: 
czańskiej 10, na 
zasadzie art, 1030 
U. P. C. ogłasza 
że w dniu 3go 
września 1929 r. 

od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Wschodniej 45 
odbądzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą” 

cych do 
lzzaka Grünberg: 
i składających si; 
z mebli 

oszacowanych na 
sumę zł. 650,— 


Łódź, dn. 10.8.2: 


Komornik 
L. Wąsowsk. 
ach OEE 


12 


PORADNIA 


IWENTROLOWCZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swintło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 


Dr. med. 


WELLER 


Choroby skórne ! weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócił. 


Grzyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dis pań spec. od godz, 4—5 
Bo poł.. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


Dr. med. > 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie lampami kwarcowemi 
(wypadanie włosów) 
Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecz, 


DR. MED. 


l LIPKOWICZ 


RENTGENOLOG 


Gabinet rozpoznawczo-leczniczy 


Kilińskiego 152 
(parter) tel. 16-82, od 9—3. 


bekarz Dentysta 


Je! HALPERN 


powrócił 


Godziny przyjęć: od 10-1 i od 3-7 
(na zamówienia) 


A. Steinberg 


ul. G-go Sierpnia 3 
tel. 4-91 


powrócił 


Lekarz Dentysta 


8. Sokalski 


| ul. Andrzeja Nr. 4, tel. 54-12 


powrócił 
Godziny przyjęć od 10—2 i od 4—7 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 28-98 
Spęclalista chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopłcelowych. 


od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


NIU 


Z 


sić upadłość 


OGŁOSZENIE. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia |lub przez pełnomocnika zgłosili syndykowi swoje pre- 
6 sierpnia 1929 r. zaocznie postanowił: 1) ogło- 
Chaimowi Kalmanowi Sendero- 
wiczowi; 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 


dzią Komisarzem Sędziego Handlowego Kle- 
mensa Poznańskiego; 4) zamianować kuratorem 
upadłości apl. adw. Juljusza Goldberga; 5) osa- 
sadzić upadłego w areszcie dla dłużników; 
6) nakazać opieczętowanie kantoru, składów, 
kasy, zbioru dokumentów, rejestrów, papierów, 
ruchomości i rzeczy upadłego oraz wspólników 
gdziekolwiek się one znajdują; 7) dokonać pu- 
blikacji wyroku zgodnie z przepisem art, 457 
K. H.; 8) uskutecznić wpis w rejestrze handlo- 
wym na zasadzie art, 2 p. 4 dekretu z dnia 
|7-go lutego 1919 r.; 9) wyrok opatrzyć rygorem 

tymczasowej wykonalności. 
Za zgodność: kurator masy upadłości 


apl. adw. Juljusz Goldberg 
ul. Andrzeja 29, tel. 57-02. 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłości aby w dniu 
21 sierpnia 1929 r. o godz. 12 stawili się w §ą- 
dzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlo- 
wym przy ul. Żeromskiego Nr. 115 pokój Nr. 57 
osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami, 
usprawiedliwiającemi ich wierzytelności, w celu 
wysłuchania sprawozdania kuratera masy i wy- 
boru kandydatów na syndyków tymczasowych. 


Sędzia Komisarz: 
(—) Klemens Poznański. 
Łódż, dnia 9 sierpnia 1929 r. 


s 
13.VII. — GŁOS PORANNY — 1929 


OE 


U 
3 ANZ 
WANA 


ZDOBYWCA: 


Grand Prix - Francii 
Grand Prix - Hiszpanii 
Grand Prix - Włoch 


i (GRAND PRIX — EUROPY) 
Grand Prix - Angiii 


Międzynarodowego 
Mistrzostwa Świafa 


dowiódł niezbicie wartości techniki francuskiej 
=== _ j solidności swojej produkcji. - 


Jest nim: 


Bracia Poznańscy, inżynierowie 


Spółka z ogr. odp. 


Łódź, Piotrkowska 144, tel. 57-44. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Józefa Cie- 
ślickiego wzywa wierzycieli tegoż, aby w terminie 
dniowym t. j. do dnia 10 września 1929 r. osobiście 


tensje do masy upadłości i oświadczyli z jakiego tytułu 
i w jakiej sumie są wierzycielami oraz wręczyli mu ty- 
tuły swych wierzytelności, lub złożyli je do kancelarii 
Wydziału Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. 


na dzień 12 lipca 1929 r.; 3) zamianować Sę-| Sprawdzenie wierzytelności nastąpi w kancelarji Wy- 
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi dnia 23 
września 1929 r. o godzinie 12-ej w poludnie. 
SYNDYK TYMCZASOWY 
Kazimierz Konczyński, adwokat, 
Zam. w Łodzi, 


ul. Sienkiewicza 18, 


PIJCIE TYLKO 


Najbardziej orzeźwiający napój 


CHABOMLEK 


na czystym kwasie mlecznym 
z fabryki napojów gazowych 


ŹRODŁO 


Łódź, Kilińskiego 97, fel. 9-87 i 88-12, 


Kompletne urządzenie 


cenfralnego ogrzewania 


w dobrym stanie 


OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA. 


Bliższe informacje u administratora B. Ajzenmana, 
Sienkiewicza 33. 4647-2 


Do akt. 
Nr. 734-1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
rzelski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zaga 
dzie art. 1030 U, 
P, C. ogłasza, że 
w dn. 16 sierpnia 
1929 r, od godz, 
10 rano w. Łodzi, 
przy ul. Cegielnia 
nej pod nr. 30, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
p cziea ru- 
chomości, należą 
cych do Chaima 
Szajbego, 
i składających się 
z 400 paczek waty 
do kołderi15 koł 
der satynowych 
oszacowanych na 
sumę zł, 475— — 
zgodnie z art. 1070 
C. niżej ce- 
ny szacunkowej. 
Łódź, d. 2.8.29 r. 
Komornik: 
T. Chorzelski. 


Do akt. 
Nr. 9053-1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomarz Cho- 
rzelski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 
Nr, 67, na zasadzie 
art. 1050 UPC. o- 
głasza, że w dn. 
16 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 

Konstantynow- 
a pod nr. 12, 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do Zysma- 
na Najmana i skła- 

dających się 
z 8 palt męskich 
etnich, 
oszacowanych na 
sumę Zł. — 


Łódź, dn. 24.7-29 


Komornik 
T. Chorzelski 


Nr. 189 


Do akt. 
Nr. 808-1929 r. 


Ogłoszenie, 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
rzelski, 
zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P. C, ogłasza, że 
w dn. 16 sierpnia 
1929 r.od g.10 r. 
w Łodzi, przy: ul. 
Konstantynow- 
skiej pod nr. 18, 
odbędzie się sprze 


'daż z przetargu 


pubiieenaga ru- 
chomości, należą- 
cych do Joska- 
Towji Farbera 
i składających się 
z ryc maszyny do 
na pude- 
łek, nożyce me- 
chaniczne do kra- 
janla tektury i pa 
pieru, oraz maszy 
ny do sztancowa* 
nia pudełek, 
oszacowanych na 
sumę zł. 650— 
Łódź, d. 15.17.29 r. 
Komornik: 


T. Chorzelski. 
Grn ""g 


Do akt. 
Nr. 1188 1929 r. 


Ogłos zenie. 


, Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło: 
dzi, Tomasz Cho: 
rzelski, zamiesz* 
kały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 
67, na zasadzie 
art. 1050 UPC 
ogłasza, że w dn. 
16 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
„Zakątnej nr. 13, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
Poe ru- 
chomości, należą- 
cych do Lejzera 
Lewina i sklada- 
jących się z kasy 
ogniotrwałej,osza- 
cowanej na sumę 
Zł 430— 


Łódź, dn. 6.8.29 


Komornik 
T. Chorzelsk) 


Dr. B. Loguy 


powrócił 


Trauguffa 5. 


Tel. 5-71. 


Przyjmuje od 9.30—10.30 i 5—6. 


Lekarz-Dentysta 


H. Sznajder 


powrócił 
Kilińskiego 49. Tel. 53-08. 


Lekarz-Dentysta 


A.Struński 


Piotrkowska 43. Tel. 65-20. 


powrócił. 


Dr. Med. 


F. 5 r [4 


i weneryczne 


Leczenie lampą kwarenDwą 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 
Panie od 5—6. _ 
v PAIPA | PA 


ZGUBIONO 


polise Nr. 263 Kasy Pomocy na 
Aeg Śmierci Prac. Handl. i 


wy: 
Sute- 


ekt. na imię Maurycego Kotta. 


4612—3 


Prenumerafa 


Redaktor: Jan Urbach, 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


Wydawea: „Prasa“. Wydawnicza Spółka z.o2r. adp, 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona $ szpalt, — 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpałt. — Zwyczajne 10 gr 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaśłubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 


w kraju — zł. 6,50; zagranicą — sł. 10.— firm zagranicznych o 100 proc. za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


